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tegoż zupełną wysprzedzż swoich towarów yoniżej cen 
fabrycznych. 


W roku 1841 założony bandel sukra i modnych towarów 
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We Francyi wytwarza się sytuacya bar- 
dzo ciekawa i może “ple dna w skutki pomyślne 
dia repubigl. Po ostatnich zwycięstwach rady- 
Eain socysiistycznego obozu ocknęli się do- 
puiowani, nalvżący do wszystkich grup umiar- 
kowanych i poczęli nawoływać dą stworzenia 
jednego cbozu. któremu z góry mie obawiali 
s14 dąć nag wy konsorwatywnego. Wybitny opor- 
tuviste Wal Idec k-Rousseau wygłosił w Roanno 
mowg w której dowodził, że wicysiikie dotych- 
CZESOWE nasie i dążeniu, rozdzielające ludzi 
umierkowanych, już są przestarzałe i powieny 
bgć zaniechane, albowiem nadszedł czas obro- 
ny społecznego ladu od reform w duchu socyą- 
listycanyt. „Nie dość juź byè republikarem 
umi rkowanym — rzskł on — trzeba patryo- 
cio francuskiemu stat się konserwatystą. Podaj- 
my szczerze i bez ukrytych myśl rękę tym, 
którzy do niedawna byli monarchistami, a te- 
raz meją tylko jedną ambicyę pracować dla do- 
bra Francyi*. — Tak samo odezwał się w Pa- 
ryżu senato Leon Sny, który rzekł: „Przy- 
zni:ję się do zasad z roku. 1799, ale nie do po- 
stanowień. zapadłych w 17924m“, to znaczy, 
że jest zwolennikiem zasad republikańskich, 
ele o całe niebo konmserwatywniejszych od te- 
go, 20 dziś, ze prapirladom członków „konwen- 
cyi narodowej* cheg przeprowadzić zw solennicy 
gabinetu Bourgaoiya. Po tych oświadczeniach 
dwóch bardzo wybitnych republikanów. wypo- 
wiedzianych widocznie we włas.iwej chwili, 
zaczęły się rokowania między oportunistwni a 
konserwatywną prawicą. lózie im nie o chwi 
lowy sojusz dla obalenis niemiłego gabinetu, 
lecz o ułożenie programu, kióryby siażył za 
sialą podstawę wspólnej akeyi, -Ile w tem jest 
Bzezerego nawrócenia się do konserwatyzinu, a 
ile strach u przed ustawą, już uchwałoną w ko- 
iuisyi, eby Żaden deputowany i senator nie 
mógł mieć udziału w przedsiębiorstwach sub- 
wencyomew nych przez peństwo, © tea : sądzić 
nie możeziy. "la usiawa będzie wkrótce przed- 
stawicna pełnej izbie, a poczyni w niej i w s% 
nucie ugr aune waczerby, bo nie zna prawie WYG 
bitnego perlasto..turzysiy, kK tóryby nie nuleżuł 
do jukie:s Gnatsuwej rady; jeden jest człon- 
kiem banku, dragi radzeą zawsiadowczym kolei, 
trzeci wapółwłaścia jelom warszatit úw  okręto- 
wych, w któych rząd czyni obstalunki, czwar- 
ty nale ży do spółki żegierskiej, która utrzy- 
muje ruch pocztowy między Francyą a jej ko- 
loniami 1 t. d. Prezes stowarzyszenia rolnicze- 
go, kilkakrotuy szef gabinetu i były prezydant 
izby deputowanych Mebne ma płatną posadę 
w zarządzie mowvopałn tytoniowego; kilkukro- 
tny miuister Pourquery jest adwokatem mini- 
steryuia sprew wewnętrzny ch, sam. sUubtor pier- 
wotuego wniosku o usuniętju deputowanych i 
sezatorów z rad kolejowych Biesrd jest pra- 
waya doradzis w sarządzie dóbr państwow ych. 
Wszyssy oni bdg musieli w ciągu awóch. ty- 
godni po uchwalenia ustawy wybrać jedno 
z dwojga: mendan, aibo urząd, a kto sam tego 
wyboru nie zrobi, ten straci matlai. Tak bpo- 
wim postanawia ustawa, opacowana w komi- 
gyi przen s»cyalistów i redykulistów na pod- 
stawie wniosku Ricarda. Udbędą się naturalnia 
bardzo liszne wybory uzupełulające, a że po- 
kierujo nimi gabinet Bourgeolsa korzystnie 
dla siebie, przeio uiepłonua jest obawa oporbu- 
mstów, iż w izbie deputowanych może się zna- 
leżć siala większość rady kaluo- socyalistyczne, 
Ta okoliczność może zachęcić cały obóz repu- 
blikański do szczerej zgody z prawicą niegdyś 
monarchiczną i do ustępstw dla niej, gdyż le- 
piej jest podzielić się z nią władzą, jak cat- 
kiem i może ra długo utracić znaczenie. Roko- 
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Wlokl się tedy za armią chory i zgnę- 
biony Napoleon IIlci, bez żadnego wpływu 
na opsracye wojesne, bo się go z góry wy- 
rzekł, pozbawiony "władzy przez regentkę, 
w której ręce złożył wez ystkie Swoje prawa, 
tak dalece, że nie mógł nawet sianowić o lo- 
sach swojego dziecka, nie mógł mu oszczędzić 
strasznego widoku rozbicia i upadku. Gdy się 
rozważy, że cesarz opierał się nasie, że był 
stanowczym jej przeciwnikiem, ża przytem do: 
tknięty chorobą , już teraz nieu leczalną , znosił 
bóle prawdziwie męczeńskie, łatwo przyjść do 
wniosku, nu czyją głowę spada przeważna część 
odpowiedzialności za smutny los ojca i Syna, 
bo cesarzowa wiedziała doskonale, jaki jest 
stan choroby jej męża. a > 

Hrabia de la Obapelle. najbardziej zbli- 
żony do cesarza, jago sekretarz prywatny w Chi- 
siehurst, tak opowiada ZEGE „całą : „Napoleon 
IiLci całomi siłami bronił się wypowiedzeniu 
wojny Niemcom, wiedział on, że Prusy rsję, 
siły ogromie, doskonale uor ganizowane, iepa 
mino zapewnień, które mu dawano, że Frer- 
cya jest znpełeja gotową do wojny, że nigdy 
me mnajłzi5 się lepsze sposobność do powstrzy- 
mania postępu zaborezej polityki pruskiej. Pa- 
nujący, który rozważył piinie i raporty pulko- 
wnika Stoffel'a i ostrzeżenia posła Rothan'a, 
pozostawał niewzruszonym, mówił głośno i zs-, 
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wania muszą być przeprowadzone prędko, so- 
jusz powinien być zawarty w tye ch dniach, bo 
USTAWA; wykluczające przedsiębiorców z obu 
izn parlamentu, zapewne już w tym tygodniu 
wniesiona będzie do izby daputuwanych. 


Tymczasem obóz radykalno-socyalistyczny 
glosi, że odrzucenie tej ustawy byłoby usauk- 
cyonowaniem wszelkich nadużyć, a zatera czy- 
nem samobójczym, popełnionym przez teraźuiej- 
szą izbę. W oczach narodu straci ona wszelką 
wartość i szacunek, a zatem „rząd będzie zmu- 
szony rozwiązać ją i rozpisać wybory pod ha- 
słem: „Precz z pasożytami!* Takie jednak hasło 
zapowne nie zdoła roznamiętnić ogółu, więc 
socyaliści zaradzili na to projektem rewizyi 
konstytucyi, dvkonacej przez sara naród sposo- 
bem plebiscytarnym. Sara projekt obejmuje: 
aissienie uszęda prezydenta republiki, skaso- 
wanio seaata, wolność od podatków dla tych, 
którzy zarabiają mniej niż © fr. dziennie, de- 
cyzya o pokoju lub wojnie należy wyłącznie 
do całego narodu, który będzie o to zapytywa- 
ny, ilekroć tak postanowi „konstytuanta. Co do 
tej konstytuanty, to nie wiemy, jaka to będzie 
instytucya: cay podobna do terażuiejszej izby 
deputowanych, czy też — jak się domyśle Temps 
— osobne zgromadzenie członków izty 1 dele- 
gatów rad "departamentalnych. Projekt takiej 
przeróbki konstytucyi, opracowany przez Vail- 
lanta 1 Sp., nie o təm nie wspomina. Latwe do 
zrozumienia, żo projekt ów jest wędką na sze- 
rokie masy uliczne i wiejskie, którym niezawo- 
dnie bardzo sią podoba decydowanie o wojnie 
lub pokoju i niepłacenie podatków. Jost tedy 
prawdopodowne, że samo wysunięcie takiego 
projektu zawiehrzy robotników i lud francuski, 
a jeżeli rozpisane będą wybory, to zapewni 
zwyuięstwo spółca radykalno socyalistycznej. 


Z tego widać, że parlamentasną sytuacya 
we Francyi stała się poważną i że stronnictwą 
umierkowate jauszą, się porozumieć dla uchyle- 
cia ciosu, grożącego juź nietylko im, ale i mo- 
catstwowemu znaczeniu Franeyi, z którą na- 
przykład Rosyu nie zechce mieć żadnych sto- 
sunków, jeżeli tak pierwszorzędne sprawy mię- | 
dzynarodowe, jak udział w wojnie, będą w re- 
publice zależały od loteryi, zwaaej plebiscytem. į 

Samo poduiesienie takiej kwestyi 1 rzucenie jej | 
w sądu zimy — osłabiło między- | 
narodowe stanowisko Francyi, bo „widocznie 
wchodzi ona, albo przynajmniej wejść raoże na | 
drogę, na której spotkać się a4 nią nie potrafi ! 
żadna dyplomacya. 


Akoya Gołuchowskiego okazała się dotych- | załeżą od dyplomatów, ani nawet od, sułtana i | Chodzi 
i jego doradzców. Ws szystko zależy: od O:mian, | 
KA powstanie juź zapisało alpeis forte- | 


czas bardzo skuteczią, Prędko 1 stanawczo Zgo- 
dziły się mocarstwa na pierwszy punkt jego | 
propozycyi: „Żadna „PAIsiwo nie będzie "A 
iało na własną ręką.* Ta steanowczość czezerze | 
pokojowych mocarstw odrazu stłumiła wszelkie 
upetyty i król saski w mowie tronowej do sej- 
mu mogł oznajmić, że „w ostatnich dniach po- 
ws.sły silne rękojmie pokojowe“. Rzec zy wiście 
jędrna zgodność mocarstw, zaznaczona tąk sta- 
nowczo, dała każdemu do zrozuinienia, iż nie 
jest to chwila, w której bez obawy przyszłych 
zawikisii można przeprowadzić naprzykład oku- 
pacyą Armenii. Na przekór pes; mastycznym prze- 
widywaniom, odnalazła się Europa, úv zatem 
trzeba səhować pazury, — ozy na długo, to iuna 
kwestya. Jeżeli rzezie, pożary i bitwy nie usta- 
üg w Armenii, to Rosya z pownością moża otrzy- 
mać mandat okupacyjny, lecz ona wcale go nie 
choe, bs po eóż jej ta rola Don Kiszota? Mieć 
dużo kiopotów i dużo wydatków, których zwrań 
przez Lurtyą jest niepewny ; urządzić Armedię 
pod kontrolą międzynarodowej komisyi, w więc 
sbworzyć tamlejszym Ocmianomn byt lepszy, użi 
mają 1ch kaukascy ziomkowie, a potem wyjść 
z tego kraju — to oczywiście uio nęci Rosyan. 
Więc teź prasa ich naglo ton zmienna, opiewać 
zaczęła dobrodziejstwa pokoju i wątpić, by „mały 
narodek orrsiańúski wart był zachodów*. Z tej 


zatem strony silnie się uwydatnił wpływ akcy1 
Gołuchowskiego, a niemriej dodatnio objawił 
się on po stronie tureckiej. W Konstantynopolu 
nagle ujrzano, że nie wszystko jeszeze strado- 
ne i że się ratować można; więc podniosły się 
ręce, które już były opadły, i duch wstąpił w 
chorego człowieka. 


Pojawiła się ofiarność pry- 


na nią nie zgodzi. Ale od czasu, gdy cesarz 
zainaugurował liberalną politykę wewnętrzną, 
syworzyło się w najbliższem jego otoczeniu for- 
malne sprzysiężenie, nieustająca w zabiegach, 
aby powrócić do dawnego systematu rządzenia, 
dążące do wojny, która tylko za środek posłu- 
żyć miału do ustanowienia regencyi. Temu oto- 
czeniu znauy był doskonale powazny stan zdro- 
wia cesarze. Doktor See, znakymitość medy- 
czna, na „długo jeszcze przed powikłaniami o 
wybór księcia Hohenzollerna na tron hiszpań- 
ski, wypowiedział swojo zdanie. Tylko chory 
jeden me wiedział, czem jest dotknięty i co 
mu grozi. Na dowód przytaczam tu wyrazy, 
wypowiedziane przez doktora Conneau w ohwi- 
ii smierci cesarskiej w Camden House: „Cze- 
muż nio słuchano doktora See, operacya była? 
by się udała trzy latą temu, ale wtedy zrobić 
jej nie chciano“. 

Temu, co pisza hrabia de la Chapelle, wie- 
rzyć można, bo przeważną część jego broszur 
i zwierzeń dyktował sam Napoleon Iivi w An- 
gli. Nie obwinia on nikogo imiennie, ale ła- 
two podstawić imię osoby z najbliższego oto- 
czenia Cesarza, O którą mu chodzi. 

Tymczasem, powracając do małego księ- 
cia, lcs jego był najsmutiiejszy. Nie śmiał się 
już pokazywać, zozumiejąc dobrze, że odpowie- 
dzialność za wszystkie niepowodzenia francu- 
skiego Oręża na głowę jego ojca zwalono. A ten 
ojciec, tak kcehany, tak szanowaiy przez nie 
go, upadał pod fizycznemi bólami 1 przygnę- 
bieniera moralnem, które było ich konsekwen- 


pewniał, ża wojny nie będzie, że on się nigdy i i cyą. Znieważali go jego właśni źoluierze, 
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watna, która zawsze jest pierwszym i niezawo- ; legramach rozsyła po świecie wiadomości o tych 
dnym zuskiem życia każdego społeczeństwa. | przygotowayłach. 


Sułtan, krewni jego, bogacze napełnili skarbiec 
państwowy o tyle, że można było powołać 128 
batalionów rezerwy i bez zwłoki skierować je 
ku zawichrzonym prowincyom. Jednocześnie 
wysłano do Armenii komisyę, złożoną z radców ! 
trybunału apelac yjnego, aby na miejscu dopil- ; 
nowała wykonania amnestyi, danej przez suł- 
tana wszystkim zamięszanym w rozruchy. Prócz 
tego sieroty, wdowy, kalecy i wszyscy zrujno- 
wani stali się na mocy innego edyktu sułtań- 
skiego pansyonarzami peństwa. 
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Adstrya a Węgry. 


Piszą nam z Wiednia 17 listopada : 

Gwoli efektom krasomówczym p. Lueger 
czasem odstępuje od ścisłej prawdy. Trudno 
| więc osądzić, czy istotnie ze strony rządowej 


Z | radzono mu, aby zrazu zadowodnił się posadą 


f 
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t wiceburmistrza, 


gdyż później, po węgierskich 


j uroczystościach jubileuszowych, zostanie bur- 


mistrzem ? Może mu też radzono, o czem mil- 


Lecz są jeszcze diwe kłopoty, bardzo „ZTe- |czy, aby zaniechał zbyt _namiętnych napaści 


sztą nierównej miary. Zaczniemy od mniejsze- | na Węgrów? Lecz mniejsza o to. 


go. Jak wiadomo, sześć wielkich mocarstw, 
podpisanych ma berlińskim traktacie, wysłało 
swe eskadry na tureokia wody, a zgodnie z 
propczyeyą Słołachowskiego mają te otręta, w 
razie negłej potrzeby, zująć s góry określone 
porty: Śslonikę, Smirnę, Bezikę, Beyreuth, 
Aleksandrettę, o czem jednak poprzednio am- 
basadorowie zawiadomią Porię, a jeszcze przed- 
tem wspólnie oświadczą jej, że wybryki mu- 
zułmańskie przeciw „chrześcijanom i Europej- 
czykom mogą zmusić mocarstwa do takiej de- 
monstrąacyi. 


Otóż rząd grecki nagle wys tą pil z żądaniem, 
aby i jego okręta mogły wziąć udział w tej 


Rząd pu- 
blicznie nie wymienił, których kwalifkaeyi nie 
dostawało p. Luegerowi. Nie wiemy więc, czy i o 
ile także jego wrogie stanowisko wobeo Węgier 
uważał jako przeszkodę, jednak, oprócz różnych 
innych powodów, także to wybitnie anti-wę- 
gierskie stanowisko Luegera skłania uznać 
decyzyę rządu w tej kwestyi jako słuszną. Nie 
mamy żadnego powodu nie wypowiedzieć tego 
otwarcie i stanowczo. 

Konstytucya austryacko-węgierska, oparta 
na ugodzie roku 1367, tworzy legalny ustrój 
monarchii Ani z jednej, ani z drugiej strony 
Litawy nie może więc otrzymać wybitnego u- 
rzędowego stanowiska osoba, która tę konsty- 


demonstracyi i obsadziły jakiś port. Zapewne | tucyjną podstawę wprost neguje i głośno dąży 


Grecya mę na myśli Kretę. Trudno jednak | I do jej obalenia. 


zgodzić się na to Życzenie ateńskiego rządu, 
bo on nie może być uważany za neutralny, 
a znowu z drugiej strony, jak zapobiedz, aby 
ten rząd nie zrobił czegoś na wiasną rękę i 
przez to nie popsuł kojącej akcyi mocarstw ? 
Ale naturalnie, na Grecyą zawsze znajdzie się 
sposób i dlaż ego. jej pretensye tworzą tylko 
kłopot, nia zaś niebezpiaczeństwo. 


O wiele poważniej przedstawia się wciąż 
rosnące wzburzenie w Świecie muzułmańskim; 
fanatyczni wyznawcy proroka uważają wszel- 
kie koncesye dia chrześcian za krzywdę i hań- 
{bẹ dla siebie i swego zakonu. ojowuiczy 
;ruch między islamitami rozszerza się po całej 
| Azyi Mniejszej i jeśli się rozwinie, to więcej 
; Sprawi nieszczęść, aniżeli wszystko, 00 się sta- 
Ilo w Armenii. 

Mocarsvwa postanowiły dać tureskiemu rzą- 
dowi czas do uspckojouia ludności mniejszo- 
'azyatgckiej. Będzio to zaiem zwłoka W roz- 
woju działań międzynarodowych, ale nie w roz- 
pa zdarzeń wewnętrznych, które wcale nie 


$ 


czki Asitun; od tej ukrytej potęgi, która Or- 
miąusini zieruje i może w Konstantynopolu isé 
zgodnie z całą Europą, a w Armenii skrycie 
przygotowywać własną okupacyę; wreszcie od 
żywiołu muz zułmańskiego, który polityki nie ro- 
zumie, a przeciw usiępstwom na korzyść chrze- 
ścijan powstaje. Opanować ludowy ruch na ol- 
brzyrnich obszarach Azyi Mniejszej jest zada- 
niem nad siły tureckiego rządu, zwłaszcza, że 
w nim ścierają się sprzeczne prądy, które mu- 
SZĄ szkodzić ratunkowej akeyi. Każda doba co 
iunego yrzymosi z Konstantynopola o walce 
„starych“ Turków z „młodymi“. Po każdym 
uacisku ambssadorów, chwilowo brali górę 
nmlodzi“, ale wnet potem znowu psiarzy“ zdo- 
bywali jeszcze większe zasczenie, a jaką nie- 
nawiścią pałają oni do swych przeciwników, 
świadczy o tem fakt, że własuie w końcu prze- 
szłego tygodnia sułtan, będący już znowu pod 
wpływem starych, kazał skoniiskować majątek 
I Kiamila-baszy i nawet pałacyk, który sam był 
j mu darowali, oddał teraz jego wrogowi i na- 
stępcy na wielkiia wezyracie Halil-Rifeatowi. 


Oprócz burzy rewolucyjnej w całej Mniej- 
szej Azyi, przygotowują Się niepokoje w Tur- 
cy1 europejskiej , może wcale tiepodszczuwane 
z zewnątrz, ale niemniej niebezpieczne. Ateny 
stały się ogniskiem tej akeyi. Tum powstały 
komitety rmacedońskie, wypędzone z Rumunii 
1 Bułgaryi, albańskie, eplskie i trackie. Wy- 
syłają one agentów, przygotowują broń, w o- 
góle organizują powstanie, u rząd grecki nie- 
tylko patrzy na to obojętnie, ale nawet w te- 


WEG. e PRETEC OREPAWAJEJRWA RYCIN TE 23-g0 sierpnia w Courcelles, nieda- 
leko Reims, widzinł się cesarz z p. Rouher i 
marszałkiem Mac-Mahon i tam także otrzymał 
nowe depesze cesarzowej-regentki, zalecające 
jak najenozgiczniej, aby do Paryża wie powra- 
cał i księcia do stolicy nie odsyłał, W cztery 
dni potem w 'lourteron Napoleon rozdzielił się 
z synem. Ciężza to była chwila dla ojca, a tym 
razem i dziecko nie mogio przemódz już łez. 
Odwaga i energia chłopca wyczerpały się, ale 
cesarz już przeczuwał, że zbliża się ostaieczna 
katastrofa. Był on zdecydowany wtedy zginąć, 
pochwycić pierwszą sposobność, aby poledz na 
polu walki. Jeżeli miu się nie powiodło, to rze- 
czywiście nie z jego winy. Nie mógł w swoje 
zamiary wtajemniczać syna, a gdy matką nie 
chciała przyjąć dziecka, wysłał księcia do Mē- 
zieres. 

Tu się zaczyna prawdziwie ciernista droga 
tej nieszczęśliwej ofiary losu. Bachon, koniuszy 
następcy tronu, chory powrócił do Paryża, za- 
stąpił go komendant Duperrez. Mały książę był 
tak osłabiony, że nie mógł już jechać konno, 
przewieziono go powozem do Mezieres, gdzie 
się dowlókł o 3 popołudniu. Tu już znalazł się 
telegraficzny rozkaz cesarski, aby dziecko na- 
tychrniast przewieziono do Sedanu, książę je- 
dnak był tak wycieńczony, że nie sposób z z mim 
było w nową drogę wyruszyó Dopiero po je- 
dncdniowym odpoczynku, dnia 29g0 przyjeżdża 
do Sedznu, gdzie zuowu mny rozkaz zaleca mu 
powrót natychmiastowy do Mezieres. Wraca 
tam duia 30g0 sierpnia, wyniszczony, osłabiony 

| gorączką w takim stanie, že serce krajalo sig 


Po obu stronach znajdują się 
l indywidua i stronnictwa, negujące ugodę z ro- 
ku 1867 i dążące do jej zniweczenia. Nie po- 
dobna im tego zabronić, ale nie można 1ch 
dopuścić do urzędowych stanowisk. Wprawdzie 
w Węgrzech, Tisza, który długo zwalczał u- 
godę, został w roku 1575 ministrem, ale do- 
piero wtedy, gdy uroczyście uznał ugodę. Tak 
samo w Austryi antagonizm do ugody r. 1867 
nie zamyka nikomu na zawsze wstępu na wyż- 
sze urzędy, byle ów antagonizm nie bywał 
afiszowany w sposób demonstratywny właśnie 
w chwili dobijania się do urzędu. Cesarz au- 
stryacki jest równocześnie królem węgierskimi 
głównym stróżem ugody z r.1867. Niepodobna 
więc, aby tu lub tam potwierdzał na wyso- 
kim urzędzie osoby, pee eige zamiar oba- 
lenia ugody. 

Jeżeli teraz austryaccy i węgierscy prze- 
ciwnicy dualizmu potrzebę afńszowania swego 
antegonizmu usprawiedliwiają bliskiem odno- 
wieiiiem finansowej ugody, to właśnie ta opo- 
racy wymega o ©IWOANĘE wszelkich niechęci 
i naimięćności, a jak uajellodniejszej rozwagi. 
i bowiem jedynie o cyfry, a w takich 


warstwy, ale któremi nie można zbudować ni- 
czego. Kwestya słusznego stosunku przyczynią- 
nia się dwóch połowie monarchii do pokrycia 
wspólnych wydatków, jest nadzwyczaj skompli- 
kowana i jedną z tych, których nie można ża- 
dną miarą rozwiązać frazesami. Gdybyśmy np. 
uwzględnili jedynie terytoryalny stosunek, na- 
tenczas Węgry na wspólne wydatki powinnyby 
płacić więcej, niż Austrya, bo terytoryum wę- 
gierskie obejmuje 322.000 kiom. kwadr., gdy 
austryackie obejmuja tylko 300.000 kilom. Ale 
rola w Węgrzech nie ma jeszcze tej wartości, 
co w Austryi, a zatem ten klucz nie dopisuje. 
Co do ludności, ra Austryę przypada 24 milio- 
nów, ną Węgry 17%, miliona. Na tej podsta- 
wie klucz 62 od sta kwoty, przypadającej na 
Austryę, a 32 od sta kwoty, przypadającej na 
Węgry nie bardzo się oddala od sprawiedliwo- 
śe. Wydatki Austryi na rok przyszły wynoszą 
662, Miliona zł, Węgier 408 miliona zł. Wo- 
dług tego lucza Węgry na wspólne wydatki 
powinnyby płacić więcej, niż 3%0/, Oto tylko 
kilka przykładów, wyjasniających, jak trudno 
ustanowić rozkład kwcty całkiem sprawiedliwy. 
Węrost niemożliwym stałby się wszelki 
uklad, gdyby do rzeczy przystępowano z u- 
przedzeniaai i „niechęcią, e węgierskie stron- 
nictwo niezawisłości sarka na rzekomy ucisk 
Węgier przez Austryą, z czarno-żółtych cho- 
rągwi, niemieckiej komendy w wojsku etc. wy- 
snuwa najprzesadniejsze argumenta, Izecz po- 


patrzeć na cierpienia tego dziecka. W dodatku 
trzej opiekuuowie księcia nie mieli eo jeść, a 
konie bez paszy wlokły się leniwo przez 22 ki- 
lometry, oddzielające Sedan od Mezieres, cią; 
gnąc powóz, w ktorym wieźli księcia jego trzej 
adjutanci. W Sedanie mieszkańcy zrozumieli 
odrazu, że szybki odjazd syna cesarskiego jest 

cieczką, że to najgorszy znak dia nich. W Me- 
zićres cleszono się z jego powrotu, bo miasto 
nie miało żadnych wiadomości o ruchach armii 
niemieckiej. Przychodzi jednak depesza, która 
oznajmia, iż Prusacy zbliżają się, adjutanci księ- 
cia robią naradę i postanawiają czekać nowych 
wieści , zanim coś przedsięwezmą. O godzinie 
10 wieczorem nowa dopesza : Nieprzyjaciel jest 
o 10 kilometrów, nie można się wahać dłużej. 
Biorą księcia z łóżka, na którem dopiero co za- 
snął w gorączee, ubierają 1 podczas nocy tak 
ciemnej, że koni nie widać u powozu, jadą 
znim do Avesnes. Ziąd dnia 2go września no- 
wa ucieczka do Landrecies, a gdy opiekunowie 
następcy trona żadnych rozkazów przez trzy 
dni nie otrzymali, komendant Duperrez wy- 
biera się po wiadomości i instrukcye do Pa- 
ryża. Dowiedział się tam o pogromie armii i 
otrzymał rozkaz cesarzowej, aby przewiózł księ- 
cia do Maubeuge. 

W nocy z dnia 3go na 4- -ty września zno- 
wu budzą chłopca, ate teraz nie można Już przed 
nim ukrywać prawdy. Koleją przejechał książę 
z Landrecies do Maubeuge, zrozpaczony, nie- 
przytomny ; płacząc i szlochając, powtarzał tyl- 
ko: „mój biedny ojciec, nieszczęśliwa Francya, 
biedna armia“, W Maubeuge trzeba byłe ukry 


kwestyach namiętność jest najgorszym 3 
cą. Haslo wyzyskiwania Austryi, znane i nam 
|= najgorszej strony, jest jednem z tych haseł, 
za pomocą których łatwo podburzyć pewne 
ukzy. | 
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wszechnie wiadoma. Na odwrót w Austryi prąd 
antiwęgierski zaznacza się w dwojakim kierun- 
ku. Antysemici nibyto dlatego tak nienawi- 
dzą Węgrów, ponieważ tam nibyto „panują ży- 
dzi“; frakcya niemiecko-narodowa swą niena- 
wiść uzasadnia materyalnem wyzyskiwaniem 
Austryi: jedni jak drudzy, nie mogąc przeba- 
czyć Węgrom, że odzyskali samorząd, pod roz- 
maitemi hasłami dążą do tych samych celów, 
oo niegdyś cesarz Józef II, Metternich, Bach i 
Schmerliug. Pomiędzy Tsechami i zienawiść do 
Madziarów Ę =  azdroŚCiĄ. 
Jedni jak drudzy Ek „eltykę anti- 
madziarską rzekomą przewaga węgier, niepra- 
wnym wpływem, jaki wywierają na Austryę. 

Sądząc rzeczy bezstronnie, niepodobna do- 
strzedz takiego nieprawnego wpływu. Węgrzy 
dotąd wobec politycznych kwestyi czysto au- 
stryackich zachowywali roztropną neutralność. 
W r. 1871 wprawdzie oskarżano hr. Andrasse- 
go o interwencyę przeciwko hr. Hohenwarto- 
wi, ale wiemy z pamiętników hr. Beusta, że 
on u dworu przechylił szalę przeciwko Hohen- 
wartowi, a Andrassy nie był wcale skorym do 
interwencyi. Ani przedtem, ani potem nie było 
śladu rzeczywistego wnięszania się Węgrów 
w wewnętrzne sprawy austryackie. Znaczny 
wpływ za pomocą delegacyi Węgrzy wywie- 
rali na politykę zagraniczną. Ale też każd 
bezstronny przyzna, że go wywierali w sposób 
korzystny dla monarchii. 

Słowem: nieprawny wpływ Madziarów na 
Austryę jest plotką — tej samej wartości, co 
twierdzenie węgierskich przeciwników ugody, 
jakoby Austrya „uciskała* koronę św. Szczepa- 
na. Zorganizować na podstawie takich plotek 
stronnictwa wielkie, któreby się dobiły większo- 
ści parlamentarnej, nie znaczyłoby nie innego, 
jak rozbić monarchię, a co najmniej zupełnie ż 
ubezwładnić na zewnątrz. I to właśnie w chwi 
kiedy zbliżające się grożne zatargi na Wscho- 
dzie najściślejszą harmonię Austryi i Węgier 
czynią niezbędną. Jeżeli z przesilenia lat 1875 
do 1878 Austro-Węgry wyszły tak korzystnie, 
to niewątpliwie głównie zawdzięczały to przy- 
wróconej ugodą harmonii wewnętrznej. Dzaś 
wobec nowej, może ostatniej i dlutego najnie- 
bezpieczniejszej fazy kwestyi tureckiej, zakłó- 
cać harmonię pomiędzy Austryą a Węgrami 
z nieokreślonych uprzedzeń, szowinistycznych 
zachcianek, drobniutkich kwestyjek, jak ta, kto 
będzie burmistrzem Wiednia itd, byłoby sza- 
leùnstwem, To też los szczęśliwie zrządził, „że 
obeenie tak znaczny wpływ na sprawy publi- 
czne wywiera żywioł polski, dbały przede- 
wszystkiem o dobro monarchii, nie ulegający 
niepolitycznym uprzedzeniom ani do Niemoów, 
ani do Madziarów, ani do któregokolwiek inne- 
go z ludów austryacko-węgierskich, a więc ja- 
koby desygnowany do zabezpieczenia, ile mo- 
ŻNOŚCI, powszóc hnej zgody, tworzącej warunek 
poważnej akcyi na zewnątrz. Jeżeli kiedy, to 
dziś byłoby więcej, niż błędnem, rozkładać au- 
stryacko-węgierskie wielkie mocarstwo na dwa... 
„państewka średnie.* 


Korespondencye, 


Paryż 9 listopada. 

Nowy gabinet radykalny p. Bourgeois'a 
przyjęty został przez opinię publiczną nieży- 
czliwie i nikt mu tu długiej egzystencyi nie 
wróży. Tym razem w nowym gabinecie zasia- 
dają sami nowi ludzie, nie ma w nim ani je- 
dnego członka z poprzedniego gabinetu. Prezes 
gabinetu Leon Buurgeocis ma lat 44. Mandat 
poselski otrzymać w ı 5 < w dwa lata 
później był mu... oswiai, w. gabinecie 
Freycineta, a następnie Ligotw zas w gabime- 
cie Ribota w r. 18938 był m.eustrem sprawie- 
dliwości. Uchodzi on za „jednępe z najlepszych 
mówców parlamentarnych. Tekę skarbu w no- 
wym gabinecie objął zaledwie 38-letni Paweł 
Doumer, radykał. Najsympatyczniej ze wszyst= 
kich członków gabinetu witają poważne dzien- 
niki ministra sprawiedliwości Ludwika Ricar- 
da, który piastował w swoim czasie ten sam 
urząd w gabinecie Loubeta i zostawił po sobie 
piękną pamięć przez to, że obstawał za nie- 
ubłaganem ściganiem szachrajstw meg > - LASY bielą 
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wać dziecko przed rozdrażnieniem mieszkań- 
ców. Niejąka pani Marchand dała mu przytu- 
lek w swoim domu, a w dniu 4-tym września 
własnym powozem 'ułatwiła ucieczkę do stacyi 
najbliższej granicy. Tam przyszły dwa telegra- 
my: jeden z Paryża, — ale nie od cesarzowej, 
tylko od pana Tilou, osnuty krótko: „Wyjeż- 
dżeć do Belgii“, — a drugi od cesarza: „Je- 
stem więźniem króla pruskiego, wywieżcie księ- 
cia do Anglii“. 

Ten ostatni telegram, wysłany do Aves- 
nes, błąkał się przez dwie doby od miasta do 
miasta, goniąc za księciem. Trzej oficerowie, 
przebrani po cywilnemu, wraz z następcą tro- 
nuj, również w przebraniu , musieli wymykaó 
się przez furtkę ogrodową, aby się dostać do 
powozu, który na nich czekał za miastem. O 
północy książę cesarski stanął w Namur w Bel- 
gii, gdzie gubernator prowincyi dał mu przy- 
tułek w zamku Chimey. Ztąmtąd hr. Clary te- 
legrafuje do cesarza w Verviers, dając mu pierw- 
sze po tygodniu wiadomości od syna. Dnia 
września książę został przewieziony do Osten- 
dy, gdzis spędził noc w hotelu niemieckim, & 
na drugi dzień był już w Hastings, dokąd też 
wkrótce przybyła cesarzowa. 

Miesiąc zaledwie upłynął, gdy książę ce- 
sarski opuścił pałac St. Cloud dumny, że towa- 
rzyszy ojcu na pole chwały, marząc o zwycię- 
stwach 1 tryumfalnym powrocie. Sen rozwia- 
ny !.. straszna rzeczywistość przyniosła pogrom 
i wygnanie. 

(Ciąg dslezy Rastąni) 
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ale nie zdołał przeprowadzić swych zamiarów. 
Ministrem wojny jest tym razem człowiek cy- 
wiluy, 42-letni Cavaignac, z czego oburzone 
są wielce sfery wojskowe. Cavaignac uchodzi 


za człowieka nieposzlakowanej uczciwości, a | szych związków robotniczych w całej Europie. 


podczas skandalów panamskich był jedną z naj- 
popularniejszych osobistości we Francyi, gdyż 
jemu jednemu nikt nic zarzucić nie mógł 
W swoim czasie sprzeciwiał się on wyprawia 
ną Madagaskar, obecnie zaś jest zwolennikiem 
całkowitej anneksyi tej wyspy, a mie rozcią: 
gnięcia nad nią protektoratu. Tekę marynarki 
objął Edward Lockroy, dawny dziennikarz, 
człowiek dość popularny. Na czele ministeryum 
spraw zagranicznych stanął Berthelot, znakomi- 
ty uczony, ale nie w prawie międzynarodowem, 
lecz w chemii i fizyologii. Ministrem handlu 
jest dawny robotnik i prezes rady municypal- 
nej Paryża Mesureur, umiarkowany radykał, 
dobry znawca stosunków robotniczych. 

Nad dawnym gabinetem przeszła już Frau- 
cya zupełnie do porządku dziennego, zapomniała 
o nim. A jednak godzi się podnieść z uzna- 
niem, że gabinet ten właśnie w ostatnich dniach 
swego urzędowania załatwił jedną sprawę ma- 
jącą dla Francyi ogromnie doniosłe znaczenie, 
mianowicie sprawę kopalui fosforytów w Al- 
gierze. Przed dwoma laty niejaki pan Berta- 
gna, prezes rady jeneralnej w Konstantynie, 
otrzymał koncesyę na eksploaiacyę kopalni fo- 
sforytów w gminie Morsault, w Tebesyi. Ale 
p. Bertagna był tylko pozornym właścicielem 
tego przedsiębiorstwa. Właściwymi jej nabywca- 
mi byli Anglicy: pp. Jacobsen, synowie 1 S-ka 
z Edynburga, posiadający filię w Bóne, którzy 
oddawna doniosłość kopalni fosforytu w Tebe- 
syi wystudyowalii przekonali się, że dostarczyć 
one mogą conajmniej 3 miliardy ton, w nader 
łacwych warunkach eksplostacyi. Senator Fau- 
liat, znający dokładnie Algeryę, był pisrwszym, 
który zaznaczył w senacie to nadużycie. Opi- 
nia publiczna, a zwłaszcza rolnicy, zaniepo- 
koili się tą wieścią, albowiem w niepomyslnym 
stanie obecnym gospodarstwa we Francyi, fos- 
foryty stanowią najgłówniejszy czynnik użyz- 
niający. Ustąpienie Anglikom kopalni tak ol- 
brzymich, równa się niechybnie wystawieniu 
wielkich i małych posiadaczów ziemskich we 
Francyi na opodatkowanie na rzecz przemy- 
słu angielskiego. Minister spraw wewnętrznych 
wysłał był przed miesiącem komisyę spacysiną 
na miejsce dla sprawdzenia nieprawidłowości 
udzielonej koncssyi, a zarazem dla sprawdze- 
nia roboczego stanu i znaczenia kopalni. Ko- 
misya ta złożyła raport, oceniający wydajność 
kopalni minimalnie na 3 miliardy ten, co przed- 
stawia 108 miliardów franków (I!) a formę 
udzielonej koncesyi uznała za zupełnie niewa- 
żną, pozyskaną bez odwołania się do właściwej 
władzy, jedynie przez stosunki kilku osób wpły- 
wowych, z najzupełniejszą złą wolą, nacecho- 
waną brakiem moralności i uczuć obywatel- 
skich. i 

Rada ministrów, na zasadzie raportu mi- 
nistra spraw wewnętrznych, postanowiła tedy : 
koncesyę daną p. Bertagna cofnąć i uznać ją 
za niebyła, pp. Boet, radzeę prefektury w Kon- 
stantynie i Peretta, sekretarza gminy w Mor- 
sault, natychmiast usunąć od obowiązków, a 
p. Esmenard, radzcę zarządu w Algierze za- 
wiesić w urzędzie. Ta decyzya znajdzie zape- 
wne uznanie w całym kraju, a kopalnie w Te- 
besie staną się niebawem jednem z najpowa- 
żniejszych przedsiębiorstw we Francyi. i 

Nowy gabinet dotychczas nic jeszcze nie 
zrobił. Najważniejszym jego aktem rządowym 
jest dotychczas to, że zabronił zupełnie walk 

yków , rozpowszechnionych bardzo w połu- 
dniowaj E rancyi. 14 

Walk byków juź nie będzie, przynajmniej 
walk z zabiciem byka, „corride de muerte". Mia- 
sto Nimes, najbardziej się tema zakazowi opið- 
rające, dało wreszcie za wygraną. Ale, chcąc 
pokazać, że pod tym względem „północ* nie- 
wiele wyżej stoi od „południa“, s przecież ją 
pioruny ministeryalae omijają, mieszkańcy Ni- 
mes zaprowadzili teraz u siebie walki kogutów, 
a dalej chcą zaprowadzić walkę psów i inne, 
będące w zwyczaju w miastach północnych, 
jak Roubaix, Lille etc. Będzie to może miało 
ten błogi skutek, że rząd raz na zawsze 1 
wszędzie wszelkich takich barbarzyńskich i- 
grzysk zabroni. 

Kto wie, czy nie gorzej, niż wszystkie 
krwawe walki zwierząt, oddziatywają ua ogół 
francuski rozmaite buddyżmy, splrytyzmy, 
okkuliyzmy i niedorzeczne sokciarstwu, ugar- 
nisjące nieraz najwybitniejsze wuysły. Wia- 
domo n. p, że przez pewien czas Sardou od- 
dawai się z zapałem syirytyzmow:, ale ża to 
umysł trzeźwy, więc się opatrzył dość rychło 
nad brzegiom przepaści. Sardou porzucił bez- 
pożyteczne „niby-badania* i oświadczył, że nie 
prowadzą one do żadnych rezultatów, bo pro- 
wadzió nie mogą, za to jednakżo są wstanie 
zachwiać równowagą i zdrowie uwysłowe tych, 
co się im oddają. i - 

Jedną z wybitnych osobistości wsród tu- 
tejszych spirytystów, była zmaria przed paru 
dniami lady Oaiihners, znana bardziej pod na- 
zwiskiem księżnej de Pomar, jak się nazywała 
z pierwszego małżeństwa. Bogatu ta Angielka 
oddawała się z niesłychanuem zamiłowaniem 
spirytyzmowi i wszelkim formem mistycyzmu. 
Salon jej byl przybytkiem najrozmaitszych do- 
świadczeń ; co tydzień odbywały się u niej od- 
ezyty publicystów i literatów, bawiących się 
mistycyzmem. Gospodyni domu uprawiała bud- 
dyzm, i łącząc go z protestantyzmem, pragną* 
ła wytworzyć jakąś nową sektę; w tym celu 
wydała kilka komentarzy do Starego Testa- 
mentu, założyła pismo Aurore. Wierząc w me- 
tempsychozę, miała się potrosze za powtórne 
wcielenia Maryi Stuart, tembardziej, iż była 
do niej trochę podobna; często wywoływała 
ducha królowej, słuchała jego rad i miała dla 
niej kult prawdziwy. Księżna de Pomar był to 
charakterystyczny w kołach spirytystów typ 
arystokratycznej protektorki. . 

Dotychczas uważało się Auglię za kraj, 
w którym znajdują się największe związki ru- 
botnicze, a „Trades-Uniopy* niejednokrotnie 
stawiano nieraz za wzór wszystkim krajom, 
jako organizacyę czysto robotniczą, wielkie im 
oddającą usługi, & Imimoto pozostującą wolną 
od zachcianek rewolucyjnych. Czy te tran- 
cuskie związki robotników coraz to się wyra- 
biające pójdą tymi samymi torami społeczny- 
mi, nie wiadomo, zanosi się jednak na to, że 
się połączą i rozmiarami, liczbą członków prze- 
wyższą nawet angielskie. : 

Założono tu bowiem ogólny związek rubo- 
tników, pracujących we wszelkich gałęziach 
przewozu, a więc: robotników i urzędników 
kolejowych, żeglugi rzecznej, dorożkarzy, trem- 
wajów i omnibusów wszelkiego rodzaju etc. 
Opracowano ustawę, która pozwala przystępo- 
wać do niego syndykatom oraz związkom syn- 
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dykatów wszystkich wyżej wymienionych ga- | w Ameryce, którzy tak samo, jak kilka innych 
lezi. Z czasem zamierzeją też przystąpić do | sekt masońskich, szczycą się, iż szatan jest ich 
związku i marynarze prywatnych kompanii | bogiem. W pełnym wreszcie swym rozwoju 
żeglugi morskiej, Będzie to jeden z najsilniej- | znajdujemy ją u Reteorgistów i Palladystów, 
| których rękach de facto spoczywa kierowni- 
bo sam syndykat kolejowy ma około 70.000 | two całego wolnomularstwa. 
członków. I Do tego kościoła. posiadającego własną 
Winobranie tegoroczne we Ftancyi potu- | biblię „Apsdno* (według podania masońskiego 
dniowej a nawet w środkowej ukończono już | objawioną przez szatana), własną mszę i 7 
w przeszłym miesiącu i to z pomyślnym sku- | sakramentów, własne modlitwy i ceremonie: 
tkiem. Równie pomyślnie ukończył się w Nor-; posiadającego od roku 1570 swego papieża 
mandyi zbiór jabłek, stanowiący w tym kraju | (Souverain Pontif), swe kolegium kardynalskie 
formalną uroczystość a obecnie rozpoczęto już | (Collsge sórónissime des Massons FKmórites), 
na dobre fabrykacyę cydru. swych biskupów (Mages élus), swój kler (Frères 
Wytlaczanie w prasach jabłecznika (/e | kadosch palladiens)) swe świątynie wreszcie, 
cidre) jest ważną rzeczą w północnej Francyi, | zwane trójkątami (;riangles), wprowadzoną zo- 
pozbawionej niemal zupełnie winogradu dość | stała przez własnego ojca miss D., Va :ghan d. 
siodkiego do wyrabiania wina. Jabłecznik jest | 18 października 1884 r. 


ogólnym tych stron napitkiem, popularnym : Zmajdowała ona naturalnie w kościele 
skromnych, a nawet na zamożnych stołach. |tym ludzi, podzielających jej przekonania i 
Napój ten jest nżywany nie tylko przy jedze- | uczucia, a pierwsze zetknięcie się jej z nowy- 
niu, ale rzec można Od rana do nocy i to w jmi braćmi i siostrami, miało zdwoić jeszcze 
bardzo wielkiej ilości, tak, że przyjętem jest | fanatyczną żarliwość młodziutkiej,. a dziwnie 
powszechnie po domach, że go nikomu odmó- | uroczej dziewczyny i rozbudzić w niej żywszą 
wić nie można, nawet przechodniem. Jabłecznik | tylko chęć i zapał do szerszego działania Nie 
smakiem jest pośredni pomiędzy kwasem rosyj- | dziw tedy, że odrazu stała się ona niezmiernie 
skim a lekkiem i kwaskowatem winem środko- | popularną w trójkątach — do czego i hojność 
wej Francyi; jest to napój orzeźwiający i sma- | jej zresztą niemało się przyczyniała i że zo- 
czny, a tam, gdzie go wyrabiają, ludność tak | stała ulubienicą braci i sióstr, którzy przytem 
jest do niego przyzwyczajona, że go nad dobre | opowiadali, iż byli świadkami wizyj i nia- 
wino przekłada. W Normandyi z jabłecznika | zwykłych łask, udzielanych szczodrze przez 
wyrabia się jeszcze doskonała wódka, która | Lucyfera młodej adeptice. W krótkich też od- 
przez dłuższy czas przetrzymana w beczkach, |stępach czasu udzielono miss Dyanie, i to z 
doskonałością swoją dorównywa starce litew- | wielką uroczystdścią, obu najwyższych stopni, 
skiej. Jest ona rzadka 1 droga, tak, że w Cal-| które Palladyści kobietom udzielać zwykli. 
vados, cena butelki do 20 franków dochodzi. |Przy konferowaniu jednak owych stopni za- 

Z dziesięciu litrów jabłek otrzymuje się |szły dwa wypadki, ksóre, dając jaskrawe 
przeciętnie jeden litr dobrego jabłeczniku, ja- | świadectwo o popularności i wzięciu rałodej 
błonie zaś tak obficie rodzą, że naprzykład w | dziewczyny u lóż, stwierdzały niezwykłą szla- 
malutkiej posiadłości, gdzie na dwóch łąkach, | chetność i niepodległość nieustraszoną jej cha- 
40.005 metrów kwadratowych liczących, istnieje | rakteru: 

60 jabłoni, te os'atnie dają corocznie 1.509 Oio przy udzielaniu pierwszego z tych sto- 
do 2.000 litrów jabłeczniku: pni odmówiła miss Vaughan poddać się bez- 

Pewien gatunek jabłek daje „cidre* nada- | wstydnej „próbie uczty“, chcąc pozostać — jak 
jący się do butelkowania i ten w ciągu kilku | sama mówiła — czystą dla jednego z wyższych 
miesięcy po zakorkowaniu zamienia się na na- | duchów ognia, Asmodea, który na jednem z po- 
pój musujący, niezmiernie do tyzanny szam- | siedzeń lóż oświadczyć miał, że jest jej szcze- 
pańskiej zbliżony. Ale ten „cidre mousseux,“ | gólniejszym opiekunem. Pomimo tej odmowy, 
przez Paryżan i zagranicznych. nader lubiany, |na prośbę ojea udało się dia córki otrzymać dys- 
nie ma wielkiego uznania u krajowców. pensę; stopnia jej udzielono. Te same dowody 

W ogóle wegetncya i flora ogrodnicza Nor- | niezłomnej siły charakteru złożyła przy udzie- 
mandyi przypomina niezmiernie wegetucyę na: | laniu jej najwyższego stopnia żeńskiego: „Mai- 
szego kraju, a jabłka, śliwki, grusze i wiśnie | tre:se templićre*, 
także często przywodzą na pamięć nasze nad- Rytuał palladystyczny wymaga, by kau- 
wiślańskie sady i ogrody. dydatkas do tego stopnia, przed nadaniem jego. 
ia A przebiła sztyletem konsekrowaną przez katoli 
s s , ków Hostyę. Odmowa pociągała za sobą kar 
Mis Diana Vaughan. śmierci, E veea nA ak i na E AA 
Ji się mie zgodziła, nie z poszanowania zresztą, 
czy czci dla Hostyi, ale, jak sama wyznaje, 
tylko dlatego, że wydawało się jej śmiesznem 
sztyletować kawałex chleba. Odmowa nie po- 
ciągnęła i tym razem żadnych złych skutków, 
przeciwnie, Albert Pike, papież masoński, któ- 
rego miss Vaughan była wielką ulubienicą, 
rozkazał tej samej wielkiej mistrzyni, która 
miss Vaughan przyjąć nie chciała, udzielić jej 
stopnia, z pominięciem przepisanej próby. Dzia- 
ło się to 15 września 1889 r. 

Odtąd zaszczyty i tytuły spadają ns mło- 
dziutką wielką mistrzynię jeden po drugim. 
Uwielbiana przez współwyznawców, wvływ jej 
na nich coraz bardziej wzrasta; posiada ona 
przytem nieograniczone zautunie starego Pika, 
który powierza jej najtajniejsze i najtrudniej- 
sze Iuisye. 

Imię jej staje się znanem i głośnem nie- 
tylko w Palladyzmie, ale w całem wolnomu- 
larztwie, bo przecież Palladyści niższych stopni 
piastują najwyższe urzędy w lożach i „Orien- 
tach“ innych „Rytów*. I tak sława i znacze- 
nie miss Vaughan zdawały się dochodzić kul- 


minacyjnego punktu, gdy 2 kwietnia 1892 r. 
umarł w Oharistonie Albert Pike. (Słowo). 


r . "TE me LJ 
Z izby sądowej. 
Kraków „15 listopada. 
(Skrytobójcze morderstwo), 

Proces przeciw Janowi Razeple, oraz Kle- 
mensowi Wilkowi i Sarze Ringerowej zakoń- 
czył się w sobotę późnym wieczorem. Zwierzch- 
nik ławy przysięgłych p. Artur Müldner od- 
czytał wersykr, na podstawie którego wszyscy 
wymienieni oskarżeni uwolnieni zostali od za- 
rzuconej im aktem oskarżenia zbrodni morder- 
stwa lub współwiny zbrodni morderstwa na oso- 


bie Hersebli Ringera. Natomiast Jan Rzepa 
skazany został za kradzież na 8 miesięcy wię- 
| 


(Kartka z dziejów współczesnego wolnomularstwa). 

Nie przeminęło było jeszcze głębokie wra- 
żenie, spowodowane książką prof. Margiotta 
o Lemmim, gdy rozeszła się wieść najpierw, 
że słynna, a czyteleikom dzieła Margiotta do 
brze znana miss Diana Vaughan zerwała osta- 
tecznie z olnomularstwem, nastepnie, ża prze- 
chodzi na katolicyzm. A fast tan ostatni szcze- 
gólnia musiał być nieposiedniego znaczenia, 
skoro rzymskie Towarzystwo popierania intere- 
sów katolickich pospieszyło natychmiast z urzą- 
dzeniem ww kościele al Gesu solennego dzięk- 
czynnego nabożeństwa trzydniowegi a gazety 
katolickie lub mieniące się takietni, nie omie- 
szkały zamiedcić dłuższych lub krótszych arty- 
kułów, zwiastujących z nieuiajoną radością po: 
myślną tą nowinę. 

I nie dziw, zdaleka, o i z bardzo daleka, 
zawracała miss Vaughan, by przyjść aż na ło- 
no Kościoła, a nawrócenie się jej təm większa- 
go musiało rabrać roząłosu, że będąc jedną 
z najwyższych mistrzyń wolnomularstwa, była 
ona jego nietylko chlubą, ale zarazem i naj- 
gorliwszą rozkrzewicielaą. ! s 

Niezwvczajna bowiem to postać, owa pię- 
koa, dystyngowana, arcy-bogata i młoda je- 
szcze pani, którą wysokie przymioty serca 1 
charakteru, jak niemniej rzadkie zdolności, wy- 
różniały z pośród wielu współczesnych niewiast. 
Niestety, obłąkana przez «oryfeuszów wolnomu 
| rstwa, nietylko ngrzęzła w niem duszą i cia- 
lem, ale i tak dalece zatraciła równowagę ety- 
czną, że stala się zwolenniczką Lucyferyanizma. 

Oto kilka charaktarystycznych szczegółów 
z jej życia. 

Miss Diana Vaughan urodziła się 24 go 
lutego 1854 roku w Stanach Zjednoczonych, 
niedaleko miasta Louisvilia (Keztuchy). Ojciec 
jej, obesmie zmarły, piastował wysoki urząd 
w Palladyzmie locyferyańskim. Nie dziwnego 
iady, žo dając edrce swej bardzo starauną edi- 
kacyę, wychował ją jednak w fanatycznej czci 
dla Lucyfera, w nienawiści dla Adonai — Bo- 
ga cirzęścijańskiego. Jak z późniejszych pism 
miss Vaughan widać, modo dziewczę przejęło 
się głęboko i żarliwie tą nauką. Jedna myśl 
ziaąwała się tylko nią wtedy kierować: Adonai 
jest sprawcą i źródłom wszelkiego zlego na 
zimi — luecyfor wsze'kiego dobrego; służyć 
mu tedy, rozszerzać cześć jego, musiało być 
najszczytmiejszem zadaajsm Życia. 

Nauka ta, przyjmująca istnienie dwóch 
Bogów. Boga dobrego i Boga zlego, zreszią 
nie nowa. Aunli ją svurożytni, później, w piar- 
wszych wiekach chrześcijaństwa wyznaweli ją 
Guostycy i Mauichejczycy. Od nich, przecho- 
dząc przez przeróżne seaty, do których i ów 
sławny zakon Templaryuszów-Bożogrobców — 
pod koniec jego istnienia — zaliczyć wypada, 
przerwała aż do naszych czasów, by w pelnym 
swym rozwoju ujawnić się w wyższem wolno- 
mularstwie. 

Słusznem jest jednak zaznaczyć, że cho- 
ciaż między Gnostykam. i Manichejczykami 
z dzisiejszem wyższera wolnomularstwam ogrom- 
ne zachodzi podobieństwo, i to nietylko w tso- 
ryach przez nich wyznawanych, ale i w ich ry- 
tuałach, to przecie różnią się oni między sobą 
pod jednym, stanowczym względem. Pierwsi 
nie myśleli nigdy otaczać Lucyfera aureolą 
świętości i uważać go za źródło wszystkiego 
dobrego. Ubóstwiali go wprar dzie, było nawet 
wśród nich wielu, którzy mu cześć oddawali, 
ule zawsze tylko jako sprawcy złego, przeci- 
wnika Adonai — Boga dobrego, Boga chrze- 
ścijańskiego. Wolnomularstwo dzisiejsze dopie- 
ro pojęcie o Lucyferze zmieniło, a uznając go 
za pierwiastek dobry, wprowadziło kult szatań- 
ski na modłę czci naszego -Boga, kult ziejący 
nienawiścią ku Adonai i Kościołowi, co do ze- 
wnętrznej strony z rytuału katolickiego zapo- 
Życzony. Cześć taką — straszno powiedzieć — 
oddaje dziś Lucyferowi tysiące i tysiące ludzi. 

niższym stopniu swego rozwoju znajduje się 
rozpowszechniona we wszysskich niemal „Orien- 
tach“ i „Ritach” masońskich: w szkockim, fran- 
cuskim, Arce królewskiej, Mirażu itd, w wyż: 
szym już stopniu rozkwita wśród tak t. uw. 
Old Fellows, licznych zarówno w Europie, jak | 


zieuik, Żona zaś jego ża oszustwo na 3 mievwią- 
ce więzienia. 


; PAŃ INTA TUV dE 
MAŁY FELJETON. 
Z opowiadań myśliwskich. 

Nikt mi z peństwa nie uwierzy, 
Jaką raz przygodę miałem: 

Idę sobie drogą leśna 

Z dubeltówką i Zapałem. 

Zepsł — to mój ogar stary, 

Pies, co przedni wiutr ma w nosie.. 
W tem mój ogar w gąszcz pomyka, 
Niknie! ` 

> Znać po jego głosie, 
Ze na tropy wszedł jakoweś, 

To jest jasne, jak na dłoni. 
Oputrzyłem tedy flintę, 

Biegnę w stronę, kędy gori, i 
Było to w pobliżu rzeczki, 

Wśród moczarów trzęsawiska.,, 

Głos Zapała się przybliża, 

Mnie zaś aż pod sercem ściska, 
Wy, myśliwi, zrozumiecie, 

To mojego serca bicie, 

I niepokój ten przed strzałem 

Też pojmiecie znakomicie, 
Opatrzyłam dubeltówkę, 

„Tiau, tiau!“ słychać głos ogara, 
Jeszcze chwila do wystrzułu, 
Jeszcze tylko sekund parę! 

Lecz co zaszło, o tem nawet 

I pojęcia wy nie macie! 

Wypadł z gąszezy zbladły, drżący 
I zziajany żyd w chałacie.., 

W sam czas wstrzymać cię mlolałem, 
Broń odjąłem od ramienia, 

Gdy tymczasem pies mój dzielny 
Aż skamieniał ze zdumienia, 

Stanął w miejscu i spojrzeniem 

Zda się pytań tych udziela: 
„Obowiązek mój spełniłem, 

Czemuż tedy pan nie strzela ?“ 
Wystraszony żyd tymczasem, 

Aż zatacza się, przysiada, 

„Niech mu dyabeł w piekło porwie, 
To jest rozbój, to szkarada! 
Szedłem sobie zamyślony 


Do porębów, gdzie tną dęby. 


Pies ten nagle zaczął gonić 

I szczekanie puszczać z gęby. 
Biedz musiałem niby waryat 
Przez pnie skakać i przez krzaki... 
Podam skargę do sędziego, 
Ze pan trzymasz ogar taki 
Ziamyśliłem się.. Do licha 
Skąd psu ta strzeliła psota, 
Ze człowieka z długą brodą 

Za borsuka wziął lub kota ? 
„Trza mu dać odszkodowanie !* 
Ten mi pomysł w głowie błyska. 
„Jakże kupiec się nazywasz ?“ 
„Abram“. 


per 


z „Ale jak z nazwiska ? 
Zyd zrozumiał snadź intancyę, 

Bo rzekł, grzecznie się kłaniając í 
„Jestem sobie kupiec z miasta 
Zwę się Abram Szulim Zając.* 
Wszystko mi się jasnem stało : 
Psina, czuły węch mająca, 

Gnała żydka, nie jak żydka, 
Lecz zwyczajnie, jak zającu. 


KRONIKA. 


Lwów 19 listopada 

P. Prezydent wyższego sądu krajowego Tchó- 
rznieki udaje się 24 listopada na przeciąg trzech 
tygodni w podróż naukową do Niemiec, celem oso- 
bistego poinformowania się o praktycznem zastógo- 
waniu procedury tamtejszej i zbadania administra- 
cyjnych urządzeń. 

Radzca dworu p. Sef.rowicz, naczelny dy- 
rektor poczt i telegrafów, powrócił z Wiednia i objął 
urzędowanie. 

Mianowania. Krajowa dyrekcyn skarbu zamia- 
nowałe poborcami podatkowymi: Stanisława Smul- 
skiego, Józefa Kuzię, Franciszku Filara, Jana 
Ciećkiewicza, Jana Hommego, Franciszka Poźniaka, 
Edwina Dobrowolskiego, Piotra Zająca i Karola 
Grossa; dalej kontrolorami podatkowymi: Emila 
Stańkiewicza, Stanisława Sokólskiego, Karola Rotha, 
Szymona Kowalczuka, Franciszka Dutka, Michała 
W: jtasiewicza, Izaaka Schreibera, Władysława Ko- 
bylańskiego, Mikołaja Żołubaka, Marka Stanislawa 
Zajączkowskiego, Stefana Krukiewicza, Maryana 
Podhalicza, Michała Kopystyńskiego, Kazimierza 
Kopczyńskiego, Józefa Dawidowicza, Stefana Jamin- 
skiego i Franciszka Krukara, wreszcie adjunkcami 
podatkowymi Teofils Konika, Jana Kołodija, Alfreda 


Ornsteina, Alfroda Falkowskiego, Zygmunta Żędzia- |. 


nowskiego, Jerzego Martyniuka, Piotra Galskiego, 
Jana Węgrzynowicza , Tomasza Lepuckiego, Jana 
Różałowskiego, Tomasza Bieniasza, Andrzeja Cymę, 
Franciszka Zutika, Józefa Omeissa, Kazimierza 
Opolskiego, Grzegorza Hankiewicza, Franciszka Gli- 
ste Władysława Barana, Antoniego Wendekera, 
Adolfa Kaiszara, Stanisława Kopczyńskiego, Broni- 
sława Szybalskiego, Stefana Piękosza, Stanislawa 
Fiałkowskiego, Wincentego Dzierzanowskiego, Jó- 
zefa Scheigera, Dymitra Ciepłego, Andrzeja Maceł- 
kę, Jakóba Czeremszyńskiego, Ludwika Jasińskiego, 
Karola Scholla, Piotra Winiarskiego, Romualda Go- 
łębiowskiego i Wiądysława Adolfa Wojtunia, — 
Krajowa dyrekcya skarbu zamianawała oficyałami 
podatkowymi: Karola Gerstruana, Piotra Galasiewi- 
cza, Wilhelma Kozubskiego, Aleksandra Macelucha, 
Antoniego Topolnickiego, Józefa Puchalskiego, Wil- 
helma Adelsburg-Ettmayera, Józefa Theodorowicza, 
Józefa Klementa, Gustawa Stxigla, Józefa Majew- 
skiego, Kazimierza Łukowskiego, Henryka Saga- 
nowskiego, Juliana Sawczyńskiego, Maryana Pako- 
sza, Ludwika Gnaedingera, Leona Scherffa, Feliksa 
Rodkiewicza, Emila Klimkiewicza, Włedzimierza 
Makarewicza, Aleksandra Dobrzańskiego, Karola 
Bartha, Stanisława Soleckiego, Stanisława Wodziń- 
skiego, Stanisława Tournelle, Leopoda Borzeńskiego, 
Karola Krasińskiego, Karola Krężlewicza, Józefa 
Bogdanowicza, Stefana Frotowskiego, Władysława 
Sozańskiego, Jerzego Burczyńskiego, Jana Tułeckie- 
go, Maryana Zajączkowskiego, Włodzimierza Dya- 
kowskiego, Ferdynanda Cikowskiego, Waleryana 
Niezabitowskiego, Włodzimierza Kirktena, Wiat ysła- 
wa Hoffmana, Stanisława Oxłowskiego, Franciszka 
Nizińskiego i Piotra Klusika, — Lwowski wyższy 
sąd krajowy zamianował praktykanta sądowego 
Zygmunta Sylwestra Swatona, auskultantem sądo- 
wym. — Sekretarz w ministeryum spraw wewnętrz- 
nych Feliks Prus Grzybowski mianowany konsulem 
we Wrocławiu. 

Zatwierdz nia wyboru. Cesarz zatwierdził 
wyhór Wilhelma Kocha, burmistrza m, Wieliczki na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Wieliczce. 

Koło polskia w Wiedniu wysłało do Marszał- 
ka krejowego hr. Stanisława Badeniego pismo, w 
którem składa nowemu Marszałkowi gratulacyę 
z powodu jego nominacyj, życząc mu najlepszego 
powodzenia i szczęścia na tem wysokiem i zaszczy- 
nem stanowisku, oraz wyrażając nadzieję, że dzia- 
łalność jego wyda dla kraju błogie, dodatnie i ob- 
fte skutki. 


rozstrzelali w r. 1863 po czteromiesięcznem więzieni, 
we Włodzimierzu Wołyńskim, nie pozwoliwszy m 
żony pożegnać i pobłogosławić syna. Odtąd walczą” 
z tysiącem trudności, niezmordowana i niezachwian a; 
żyła tylko obowiązkiem, pracą i modlitwą dla Boga, 
dla bliżnich, dla ukochanego dziecka. Bóg jej po- 
błogosławił : po burzach i cierpieniach całego życia 
dożyła pogodnego wieczora ziszezenia wszystkich 
nadziei i zmarła jak żyła — z modlitwą, poddaniem 
się woli Bożej i słowami pociechy dla swych naj- 
bliższych. Zgon jej osierecii zamieszkałego w ua- 
szem mieście syna, szambelana Wiśniowskiego i żonę 
Jego, Annę z kniaziów Jurjewiczów z Berszady na 
Podolu rosyjskiem, a napełnił ciężkim bolem serca 
Wszystkich tych, którzy ją znali. 

Pogrzeb, prowadzony przez przyjaciela rodziny 
ks. biskupa Webera w asystencyi kilku prałatów 
i kar oników tutejszych kapituł, wielkiej liczby du- 
chowieństwa i mnóstwa przyjaciół i znajomych od- 
był się w sobotę o g. 3. Nabożeństwa żałobne od- 
będą się we środę o g. 10 rano w kościele OO. 
Zmartwychwstańców i we czwartek o tej samej go- 
dzinie u 00. Jezuitów. 


Wynagrodzenie męstwa. Czytamy w Kurye- 
rze Stryjskum: „Tutejszy komendant żandarmeryi 
p. Józef Danielkiewicz otrzymał od Najjaśniejszego 
Pana srebrny krzyż zasługi za to, że podczas wy- 
lewu Dniestru cudem zdołał wyratować troje ludzi 
od niechybnej śmierci. Był to epizod, który odwa- 
dze p. Danielkiewicza prawdziwy zaszczyt przynosi, 
Woda zatopiła była już znaczną część wsi, znajda- 
jącej się nad brzegiem Dniestru, a ma jednej z za- 
topionych chat, na dachu, pozostało trzech włościan, 
którzy nie zdążyli ratować się ucieczką. P. Daniel- 
kiewicz, mając właśnie służbę w tej wsi i widząc 
co się dzieje, sprowadził natychmiast łódkę i odwa» 
żrie pożeglował w kierunku rozbitków, Dopłynąwszy 
do zatopionej chaty, zabrał siedzących na dachu 
włościan i skierował się z powrotam do wsi. Prąd 
wody porwał jednak łódkę i niósł ją 2 kilometry 
przez wzburzone fale. Dziemy człowiek odważnie 
walczył z przemagającym żywiołem i z pomocą Bożą 
dobił szczęśliwie do lądu wraz z rozbitkami, 1-go 
listopada odbyło się uroczyste wręczenie krzyża 
srebrnego p. Danielkiewiczowi Akt ten. odbył się 
przed kościołem parafialnym w obecności kompanii 
wojska 9 pułku piechoty ze sztandarem, kompanii 
obrony krajowej, oddziału kawaleryi oraz oddziału 
Żandarmeryi. Obeeni byli także radzea Namiestni- 
ctwa pan Monasterski z gremium urzędników oraz 
korpus oficerski. Podpułkownik p. Kraft przemówił 
do Danielkiewicza w krótkich słowach, poczem przy- 
piął mu srebrny krzyż i serdecznie mu pogratulował.“ 


Powodzie. Z Petersburga donosza d 14 b. m. 
Powódź przybrała wczoraj w nocy charakter gro- 
żny. Pierwszy wylew zauważono o godzinie 8 wie- 
czorem. Poziom wody podnosił się bez przerwy do 
godziny 4 w nocy. Straty ogromne. Największe 
szkody powódź zrządziła na wyspie Wasiiowskiej, 
oraz na brzegach petersburskim i wyborskiw. Lu- 
dność nadbrzeżna nie spała przez całą noc. Na przy- 
stani zalane wodą lokale parterowe, na wielkim pro- 
spokcia Wasilewskiej wyspy woda stoi do tej pory. 
W środku miasta straty znaczne, zwłaszcza ucier- 
pial rynek. Po ulicach piywa drzewo. Na  niektó- 
vych ulicach woda dosięga latarń. W wielu pun- 
ktach miasta jeszcze dzisiaj wieczorem utrzymywano 
komunikacyę na ulicach za pomocą łodzi. Kilka osób 
znalazło śraierć w falach 

Z Tyfligu donoszą dnia 14 b. m.: Skutkiem 
ulewnych deszczów w górach, rzeki i strumienie po- 


wyiewały Kura na całej swojej długości podniosła 
się przeszło o 8 sążnie. Kolej zakaukaska uszko- 
dzona, na przestrzeni setek wiorst zniesione całe 


wsi, których mieszkańcy zaledwie zdołali ocalić ży- 
cie, W mieście Gori, dzielnica, w której znajduje 
się więzienie, zatopiona, Urządzenia wodociągowe 
tyfliskie pod wodą. Na doprowadzenie kolei do po- 
rządku potrzeba będzie do trzech miesięcy czasu 
Straty poniesione przez kolej i mieszkańców są 
olbrzymie. 

Szajka złodziei. Z Bursztyna donoszą: W nocy 
5 bm. przyaresztował tu komendant posterunku Jan 
Leczowiez , herszta bandy złodziejskićj Antoniego 
Juliana Terleckiego ze Sanoka, pod którego prze- 
wodnietwem operowało 12 rabusiów. W Sanoku 
w biurze starostwa, rozbili oni biurko starosty i za- 
brali 6 paszportów do podróży. Dalej usiłowała owa 
banda okraść w Sanoku kościół i główną trafkę, a 
gdy władza wpadła na trop sprawców w, Sanoku, 
rabusie udali się do wschodniej Galicyi i w Stani- 
sławowia w nocy na 31 z, m. popełnili 3 kradzieże 
przez wyłamanie krat i szyb w oknach. Polieya 
dostrzegłszy zbrodniarzy, puściła się za nimi w po- 
goń. Rabusie strzelali na policyę z rewolwerów 
poczem umknęli do Kałusza i tam na szkodę Joslu 
Reissa skradli rzeczy wartości przyszło 400 zł, 
W okolicy także wiele rzeczy pokradli. 


Dia niazamożnych panienek. W obec dotkli- 
wego braku zajęcia, któreby niezamożnym panien- 
kom pozwalało przyczynić się czemkolwiek do po- 
mnożenia dochodu rodziny, zwracamy uwagę na no- 
wość zastodowywaną od pewnego czasu na szeroki 
skalę w Niemczech i dającą tysiącom rodzin Sposób 


Odznaczenia. Dyrektor policyi w Krakowie |do życia. Nowością tą są maszynki do robienia 
dr. Zenon Korotkiewicz otrzymał order żelaznej ko- | pończoch, odznaczające się tem, że jedną pończochę 
rony 3 klasy, — Komisarz policyi dr, Adam Ba- |robi się nadzwyczaj szybko, bo w przeciągu 5 do 10 
nach otrzymał złoty krzyż zasługi z koroną. — Re- | minut. Prócz samych pończoch i skarpeek we wszyst- 


wizor policyjoy w Krakowie Marcin Roga otrzymał 
srebrny krzyż zasługi z koroną. 

Do Zagrzebia, do areyksiężnej Bianki, żony 
arcyksięcia Leopolda Salwatora, która lada dzień 
oczekuje rozwiązania, wezwany został ze Lwowa 
dr. Adam Czyżewicz, zaszczytnie znany ginekolog. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Żywcu 
rozpisała z terminem sześciotygodniowym koukurs 
na kilkanaście posad nauczycielskich. 

W procesie, wytoczonym zpowodu rozruchów 
podczas pobytu Najj. Pana w Zagrzebiu, zapadł wy- 
rok w sobotę. Główny oskarżony Radicz skazany 
został na 6 miesięcy więzienia, 48 oskarżonych na 
więzienie od dwóch do pięcin miesięcy. Czterech 
uwolniono. 

Ogromne mrozy panują w Hiszpanii Przed 
kilku dniami zamarzł w Bilbao Żołnierz stojący na 
warcia przed magazynem wojskowym. 

Fundacya. Nejprzew. ksiądz arcybiskup Tasa- 
kowicz ofiarował z daru honorowego, na który się 
składał cały kraj, 500 zł. na rzecz powiatowej 
ochronki chłopców sierót w Stanisławowie, którą 
przed laty sam założył, a resztę w kwocie 3000 zł. 
na utworzenie zakładu Sióstr Służebniczek w Łyścu, 
w swojem miejscu rodzinnem, 

Wynik konkursu. Ogłoszony przez Salon arty- 
styczny w Warszawie konkurs na najlepiej malo- 
waną główkę młodej kobiety, został rozstrzygnięty. 
Dwie pierwsze nagrody udzielono na podstawie gło- 
sowania artystów, zaś trzecia dodatkową na zasadzie 
kartek, oddawanych przez publiczność, zwiedzającą 
wystawę. Pierwszą nagrodę w wysokości 100 rs. 
przyznano p. Zygmuntowi Andrychiewiczowi, dru- 
gą rs. p. Henrykowi Piątkowskiemu, trzecią, 
dodatkową, 50 rs. również p. Andrychiewiczowi. 

Nekrolog. W dniu 14 bm. zmarła w 56 roku 
Życia we Lwowie śp Helena z Mirarnowskich Le- 
Bzkowa Wiśniowska, kobieta wielkich cnót, wielkiego 
rozumu i niezwykłego hartu ducha. W dwudziestym 


' drugim roku życia owdowiała — mężu jej Moskale 
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kich gatunkach, można na takiej maszynce wyra- 
biać całe mnóstwo przedmiotów o0krewnych, t. zw. 
w języku handlowym „trykotaży”, do których zali- 
czają Się dumskie kamizelki, staniki, spódniczki, 
męzkie kamizelki do polowania, okrycia ciepłe na 
głowę, dywaniki, dery powozowe, podróżne i na 
łóżka, derki dla dzieci, pończochy do polowania, 
czapki, mufki, huby, szlafroki, katnasze, szale zimo- 
we i letuie rąkawiczki, kapuzy, mankiety, jaczki, 
ubrania normalue podług systemu profesora Jiigera, 
majtki, ubrania do kąpieli i dla cyklistów, słowem 
wszystko, w co obfitują dzisiaj tak liczne bazary i 
składy. Zarobek przy tych maszynach jest o wiele 
większym, niż przy szyciu, to też Niemcy eksplo- 
atują je już na wielką skalę tak, że n. p. w Sa- 
ksonii każda wioska ma takich maszynek kilkadzie- 
siąt, Maszynki kosztują 100 do 300 marek i nie 
zajmują więcej miejsca, jak zwykłe maszyny do 
Bzy CIA. 

+ Tomasz Pryliński, znany architekt krakow- 
ski, który zyskał sobie szeroki rozgłos zrestąurowa- 
niem Sukiennice i budową całego szeregu gmachów 
publicznych i prywatnych , umarł przedwcześnie w 
miejscowości kuracyjnej Thalkirchen pod Monachium. 
Do dzieł śp. Prylińskiego należy wspaniała sala po- 
siedzeń krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń wraz 
z dziedzińcem, przypominającym arkady królewskie- 
go zamku na Wawelu, oraz zakład fundącyi Hel- 
celów. Architektura polska straciła w Prylińskim zna- 
komitą i nieodźałowaną siłę, 

Mascagni w Krakowie. Słynny mistrz włoski, 
który zna już Wiedeń, Pragęi Budapeszt, zapragnął 
poznać także Kraków, cieszący się sympatyami 
Włochów jeszcze z dawnych czasów. Przybył tam 
16 listopada w sobotę i % zapałem artysty zwiedzał 
królewskie groby, Wawel, kościoły krakowskie, Su- 
kiennice i wszystkie pamiątki świetnej przeszłości 
tego miasta. Zabrało mu to cały ranek. Po połu- 
dniu pojechał Mascagni do Wieliczki dla poznania 
tamtejszych salin, 
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Komitet przedsyborczy w Kołomyi na wezo- 
rajszem posiedzeniu uchwalił jednogłośnie przedsta- 


wić zgromadzeniu wyborców, które się ma odbyć |roku życia. 


dnia 24 bm., kandydaturę adwokatą dra Trachten- 
berga na posła do Rady państwa w miejsce dra 


Blocha, który — jak wiadomo — złożył swój mandat. 


Dr. Bloch eżyni gorliwe zabiegi, ażeby powtórnie 


zdobyć mandat poselski. W tym celu był we Liwo- 
wie i odbył konferencyę z reprezentantami tutejszego 
kahału, żydowskiego „Towarzystwa politycznego” i 
Syonistów. Kahał i syoniści oświadczyli się za drem 
Blochem, przeciw niemu zaś wystąpili członkowie 
Tow. politycznego, którzy robili Blochowi zarzuty, 
że wystąpieniami swemi w Radzie państwa kompro- 
mituje żydów i że mandatu swego używa na korzyść 
swoją, a nie na korzyść żydów. Poufna ta narada 
odbyła się w mieszkaniu lwowskiego rabina dra Ca: 
ro. Wybór dra Trachtenberga jest zapewniony, gdyż 
głosować za nim będą wszyscy wyborcy chrześci- 
jańscy i znaczna część wyborców żydowskich. 


Zgromadzenie wyborców. Z Tarnobrzega nam 
piszą: Dnia 13 bm. mieliśmy zgromadzenie wybor- 
ców mniejszej posiadłości powiatu tarnobrzeskiego. 
Zebrało się ich przeszło 80 ; większość stanowili ci, 
co nie dali swych głosów hr. Tarnowskiemu, zacho- 
wali się jednak bardzo przyzwoicie, stawiali swoje 
wnioski, żądania i wnosili prosby. Do wszystkich 
przemówił pan poseł inniej więcej w te słowa: „Na 
zaproszenie moje, które rozesłałem , raczyliście się 
panowie wyborcy licznie zgromadzić, za co przyj- 
mijeie moje serdeczna podziękowanie. Zrobiłem to 
dlatego, aby się z wami porozumieć co do przyszłej 
Besyi sejmowej. Wielką wagę bowiem przywiązują 
do tego, aby mieć ciągłą styczność z wyborcami, 
znać ich potrzeby, żądania i cele, upraszam więc 
panów, abyście je tu wyrazili, a prócz tego podali 
je na piśmie, Zeszłego roku odebrałem od was wiele 
petycyi, niektóre załatwiłem, o niektórych zasięgną- 
łem informacyi u władz, od których decyzya zale- 
Ży, inne doszły rąk moich późno, tak, że zajęcie się 
niemi musiałem odłożyć. Dlatego upraszam o wcze- 
sne składanie petycyi na moje ręce". 

Ks. prałat jubilat Sobczyński żąda ustanowie- 
nia sądu kolegialnego w Tarnobrzegu i dodaje, że 
Bą wielkie przeszkody i trudności, znane mu, żywi 
jednak nadzieję, że p. poseł niczego nie zaniedba, 
użyje wszystkich swoich wpływów, aby ta sprawa 
była załatwioną podług Życzenia całej naszej oko- 
licy. Wyborcy z Baranowa i Radomyśla żądają s4- 
dów okręgowych w tych miasteczkach. Sześciu wy- 
borców żąda dróg kamiennych w rozmaitych kie- 
runkach naszego powiatu. Wyborca Michalski kre- 
ŝli opłakany stan wiejskich nauczycieli i żąda po- 
większenia wynagrodzenia za ich pracę. Wyborca 
ks. Luśniak domaga się zmiany ustawy konkuren- 
cyjnej. Wyborca Robak z Sokolnik , zeszłoroczny 
kandydat do Sejmu, wnosi cały szereg spraw: 1 o) 
o zmianę procedury sądowej; 2-0) zniesienie nale- 
żytości 17 i pół ct. za doręczenia sądowe; 30) o 
zniesienie taks wojskowych ; 4-0) aby obszary dwor- 
skie połączone były z gminami; 5) aby sprzedaż 
trunków przeszła na rząd, a szynki były skasowane ; 
6) aby kółka rolnicze były wspierane i aby przy 
nich były urządzone „gospody chrześcijańskie" ; 7) 
aby po zmarłych, którzy nie zostawili więcej jak 
300 złr. majątku, taksa nie była ściąganą; 8) aby 
notaryusze byli niesieni, a ich czynności przydzie- 
lono sądom ; 9) aby kontrakty do 300 zł. mogły być 
sporządzane nie u notaryusza, lecz u prowadzącego 
księgi gruntowe, — w końcu 10) aby rząd przy- 
szedł w pomoc spadkobiercom tak, aby mogli spła- 
cić swoje rodzeństwo, teraz bowiem tak się dzieje 
zazwyczaj, że gdy po Śmierci ojca syn zostaje na 
gospodarstwie , a Biostra jego sprzedaje swoje pre- 
tensye żydowi za 30 złr., to w jakis czas potem 
główny sukcesor musi zapłacić żydowi z kosztami 
sądowymi czasem więcej jak 300 zł. 

Na to pan Kanarek w te odezwał się słowa : 
„Proszony jestem, abym zastąpił pewne grono wy- 
borców, którzy nie śmieją tu przemówić, bo nie dali 
swych głosów p. Tarnowskiemu. P. Robak całą wi- 
nę zwala na sukcesorów, którzy swoje pretenaye 
zmuszeni są sprzeduwać i na izraelitów, którzy je 
nabywają. Tego wszystkiego możną bądzie uniknąć, 
jeżeli Sejm obmyśli coś, tak dla jednych, jak dru- 
gich.“ Kilku wyborców wnosiło o zmianę: ustawy 
drogowej, kilku o zmianę ustawy łowieckiej, jeden 
o fundusz na dokończenie budowy szkoły, a w końcu 
Słonka, wójt z Dzikowa o ustanowienie niższego 
gimnazyum i o sąd kolegialny w Tarnobrzegu. Ka- 
żdemu wnioskodawcy p. poseł dawał szczegółowe 
odpowiedzi, poczem gdy już wszystkie sprawy za- 
stały omówione, podziękował wyborcom, ż6 się na 
jego zaproszenie tak licznie zebrali i zaprosił ich 
na przekąskę. h 

Ze Stowarzyszeń. Na walnem zgromadzeniu 
Klubu szermierzy wybrano przewodniczącym pana 
Emila Roińskiego, zastępcą przewodniczącego p. St. 
Kminowicza, skarbnikiem Tadeusza Baucha, sekre- 
tarzem p. Stefana Riegera. Do wydziału weszli pp. 
Izydor Frendl, Gustaw Kirchner, Gustaw Lączyń- 
ski, Tad. Wszelaczyński, Kornel Zubrzycki. 

Samobójstwo. Wczoraj w budce strażniczej 
obok placu wystawowego odebrał sobie życie 18 le- 
tni uczeń handlowy Feliks Korab Kowalski rodem 
z Kęt, zamieszkały przy ul. Łyczakowskiej pod 1. 
4, Samobójca podał w pozostawionym liście jako 
powód targnięcia się na swe Życie, zniechęcenie do 
ówiata i opisuje, iż już 17 bm, miął zamiar się za- 
strzelić, brakło mu jednak odwagi do wykonania 
zamiaru. Dopiero wczoraj sprzedał palto zimowe, 
kupił rewolwer i odbiera nim sobie życie, a ode- 
brać je sobie musi, ponieważ porozpisywał już do 
rodziny listy uwiadamiające o swej śmierci, wsty- 
dzi się więc cofną od wykonania zamiaru. 

Z Berlina donoszą, iż wielkie zajęcie obudziło 
w tem mieście charakterystyczna w swoim rodzaju 
zdarzenie, Oto ulubionego przez cesarza Wilhelma 
psa ktoś postrzelił w pobliżu pałacu cesarskiego. 
Do tej pory, pomimo najenergiczniejszych poszuki- 
wań policyi, nie udało się wynaleźć sprawcy. 

Umiejętność rozkazywania. Że my nie n- 
miemy rozkązywać, a co zatem idzie 1 słuchać roze 
kazów, to wiadomo oddawna. Rzecz ta ze wszech 
miar zasługuje na uwagę psychologów, jako stano- 
wiąca jeden z rysów naszego charakteru. Pewien 
bywalec, który czas dłuszy bawił za granicą pisze; 
— „Każdy np. Francuz odezwie się do sługi: „zam- 
knij drzwi* — to w ustach Polaka ten sam rozkaz 
będzie zawsze brzmiał z nieuchronnym objasniają- 
cym dodatkiem: „bo wiatr wiejo*. Dość jest 
przysłuchać się rozkazom dawanym służbie przez 
nasze panie lub panów, wśród gderania i zrzędze- 
nia; w rozkazach tych więcej słów niż rzeczy. Cóż 
więc dziwnego, że służba nasza nie odznacza się 
zbytnią karnością? Toż i koń rozróżni natychmiast 
niedołężnego jeźdźca na grzbiecie i zacznie okazy- 
wać swoja grymasy“. 

Wzruszająca prostota cechuje policyę miasta 
Petropawłowsk , położonego w azyatyckiej Rosyi. 
Gazeta Zakaspijskoje Obozrenje zamieszcza ogłosze- 
nie policyjne o zgubionych przedmiotach, wśród któ. 
rych znajdują się takie rzeczy, jak talja kart, dwa 
scyzoryki, wytrych, świeca łojowa i.. stempel do 
fałszowania pieniędzy! Władza policyjna wzywa 
właścicieli tych przedmiotów, ażeby „w celu ode- 
brania ich, zjawili się w urzędzie policyjnym i udo- 
wodnili należycie swoje prawo posiadania”. 


mlecie“ i słonia w „Podróży naokoło ziemi“, 


już charakterystycznego. 


pan adres. 
nowie. Pieniędzy odemnie nie bierze, ale za to mu- 


szą} mu co niedziela deklamować szekspirowskie 
monologi. 


tułem pożyczki? Oddam jakem artysta. 


— Czołem, Ostatnie jeszcze słowo : pięćdziesiąt 
blatów bez benefisu. Nie? Trzydzieści. Nie? 
Czołem... 


komedya w 5 aktach Aleksandra Dumasa. W środę 
„Historya jakich wiele“, komedya w 3 aktach Ż. 
Przybylskiego. 
medya w 4 aktach Sudermana. 


komedya 
wiele*, 
lwowskiego. 
wet wiele osób odeszło od 
zabrakło. 


Toż i życie nasze powszednie, codzienne, z którego 
autor czerpie i czerpać powinien materyał na scenę, 
podobne, jak jeden dzień do drugiego, a jednak tyle 
jest w tej codzienności ciepła, uśmiechów, 
smutku, rozczarowań, zachwytów, nadziei i zawo- 
dów, że splątany z tego wszystkiego wieniec, będzie 
pachniał życiem, o co właśnie głównie chodzi, gdy 
rzecz 
w książce, lub słuchaczom i widzom na scenie, . 


Sięgał po treść po 
życia, nie silił się na rozwiązanie tezy, o której roz- 
prawiają doktrynerzy, filistrzy i filozofowie, lecz 
rzucił na scenę „historyę*, 
„wiele“, ale nie takie, żeby prawdziwy talent z nich 
nie wykrzesął coś nowego, uderzającego prostotą, 
prawdą i poezyą... Jakaż jest ta „Historya jakich 
wiele“ ?.. 


Stan powietrza. T. o 9 rano 4-57 R, w poł. 
-- 99 R. Bar. 778. Podnosi się. Prześliczna pogoda. 


Scens z Życia artystów. Jeden z reporterów 
maluje następujący obrazek ze Świata teatralnego: 
Armia dyrektorów teatralnych przybyła do naszego 
grodu, aby zakontraktować artystów na lato. Do je- 
dnego z dyrektorów w cukierni zbliża się jegomość 
wielce niewyrażny: 

— (Qzołem |! Mam zaszczyt przedstawić się. 
stem artysta dramatyczny, Bonawentura Biedoklep- 
ski. Role charakterystyczne. Zreszta, nazwisko moje 
jest panu bezwątpienia znane. 

— Weale nie. 

— Dziwne! dziwne! A jednak na prowincyi zna 
mnie każda kulisa. 

— (zem mogę panu służyć ? 

— Angażuj pan! Przyjmę najmizerniejsze warun- 
ki: trzysta blatów miesięcznie i dwa benefisy, 

— Bardzo żałoję, ale już zaangażowałem chara- 
kterystycznego. 

— Naprzykład ? kogo? 

— Bejbalskiego 

— Tego durnia? Gdzie ten zbój ! Dawajcie mi go 
tu! Niech się z nim rozprawię! 

— Za co? 

- Trzy lata temu kanalia wziął odemnie trzy 
szóstki tytułem pożyczki i dotychczas nie oddał. 
Więc stanowczo nie chcesz mnie pan angażować? 

— Mówiłem, żem juž zaangażował Bajbalskiego. 

— Puść go pau kantem, 

— Nie mogę. Zawarłem kontrakt, 
się pan wcześniej nie zgłosił. 

— Nie mogłem. Szelma dyrektor w Łodzi nie 
zapłacił mi ani grosza. Co prawda, stłukłem go na 
kwaśne jabłko, ale to spraw kieszonkowych nie po- 
prawiło. A kto, jeżeli nie ja, napełniał mu budę 
przez sześć tygodni? Grałem Franciszką w „Zbój-. 
cach“, Floridora w „Nitouche“, czarownicę w „Ha- 


Jo- 


Szkoda, żeś 


— Bardzo żałuję, że nie mogę zawrzeć bliższej 
znajomości z tak utalentowanym artystą. Ale mam 


— Więc ostatnie słowo: 150 blatów na miesiąc 
i jaden benefis. 

— Nie mogę. 

— A później ? - 

-— Później? zobaczymy. Nie wiem. Zostaw mi 


— Oto adres: u szewca Dratewki na Zamarsty- 


— Dobrze, dobrze, będę pamiętał, 

— A propos. Jeszcze słówko, 

— Słucham. ; 

— Nie mógłbym pana prosić o pięć szóstek ty- 


— Proszę. Oto korona 


Ciężka praca. 
Pieczeniarz, spożywszy obiad, co czas skraca, 
Rzekł, paląc wyborne cygarko z rozkoszą : 
— A jednak to ciężka jest zaiste praca 


Teatr. Dzis we wtorek „Panna de Belle-Isle“, 


We czwartek „Walka motyli“, ko- 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. Zapowiedziana od dawna 3-aktowa 

2. Przybylskiego:  „Historya jakich 
ukazała się wczoraj na Mecenie teatru 
Teatr szczelnie był zapełniony, a na- 
kasy, bo biletów już 


Z 


Tytuł komedyi nie zapowiada nic nowego. 


łez, 


idzie o to, co autor przynosi czytelnikom 


Pan Przybylski w „Historyi jakich wiele* nie 


za obręb szarego, codziennego 


tórych jest może 


Obywatel ziemski Warski ma syna Antoniego, 


który się ożenił z Liną, córką pani Rybowskiej, 
kobiety do pewnego stopnia zepsntej 1 materyalnie 
podupadłej. Antoni liczył na posag, ale go teściowa 
„wykierowała” i na dobitkę, jako wdowa, bez wła- 
snego domu, wpakowała się, jak to powiadają, na 
kark dzieciom, bo sprowadziła się do nich, 
lubi żyć dobrze, utrzymuje konie wyścigowe, nie 
mając roboczych, trwoni pomału majątek dany mu 
przez ojca i nareszcie staje przed ostateczną ruiną. 
Tymczasem w domu starego Warskiego bogactw nie 
ma, ale jest ład, dostatek, uczciwość i ciepło ro- 


Antoni 


dzinne, wśród którego kwitnie jak prawdziwa ró- 
życzka śliczna córeczka Anna, panienka dobra, go- 


spodarna, której w serduszku zapruszył młody i 
dzielny sąsiad Stefan, dorabiający się chleba na 
dzierżawie. 


Na Antoniego przychodzi stanowcza chwila — 
wisi nad jego majątkiem lieytacya za długi. Ojciec 
nie może mu dopomódz i wreszcie nie chce, bo 
Antoni całem swojem postępowaniem nie zasługuje 
na to tak dalece, że maltreiuja żonę, czując do 


niej żal, że mu posagu nie wniosła. Podraźniona w 


najświętszom uczuciu Lina, poddaje się wstrętowi 
do męża, a gdy ten chce sprzedać korzystnie awój 
majątek baronowi Tiirubergowi, idzie za radą fakto- 
ra fowińskiego, podupadłego szlachcica i wdzięki 
swej żony decyduje się rzucić na pastwę baronowi, 
byle ten dobrze mu za majątek zapłacił. Oburza 
się w kobiecie uczciwej jej godność i szlachetna 
ambicya — i Lina opuszcza dom męża, znajdując 
z dzieckiem opiekę u jego ojca, który ocenił zacną 
duszę synowej, a synem własnym za taką niecną 
frymarkę pogardził, W trzecim i ostatnim akcie, 
znajdujemy się w domu starego Warskiego. Są 
w nim wszyscy, oprócz Antoniego. Romans poczci- 
wy, jasny, stosunek Andzi ze Stefanem dojrzewa i 
młodej parze błogosławi ojciec i sędziwa jego ma- 
tka. Teściowa, bez środków do życia, obłudna i 
bezczelna prosi © zapewnienie swojego bytu, -które 
Warski, ostatecznie z niechęcią udziela, Lina zaś 
pozostaje nadal w domu ojea swego męża, a ten 


Zmarli. Adolf Kozieł, rotmistrz 1 pułku uła: 
nów obrony krajowej, umarł we Lwowie w 42 
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dopóty mu żony nie odda. 


rystyką. 


postaci i sytuacyi. 


jakich wiele“ jednają niezwykłą popularność, 
sympatyę i szczery poklask, czego może bardziej 
utalentowani i oryginałniejsi, mimo całej wyższej li- 
terackiej i artystycznej wartości dzieł swoich dopiąć 
nie mogą. Spokojna, a jednak przenikliwa i bystra 


i znamiennym rysem talentu Przybylskiego. Autor 
umie też, jak mało kto inny, w codziennem, naj- 
zwyklejszem życiu odszukać motywów rzewnych, liry- 
cznych i uderzyć w nie na serdeczną nutę. W takich 
scenach jest Przybylski prawdziwym lirykiem o wy- 
rzeźbionych formach scenicznych. 

Te rysy typowe talentu odbijają się również 
na „Historyi, jakich wiele“ — ale komedya ta zdra- 
dza pewną pobieżność, pewien gorączkowy pośpiech 
w jej budowie, układzie i rysunku figur, które przy- 
pominają inna komedye Przyhylskiego. Akcya w ak- 
cie pierwszym zakreślona śmiało i szeroko, słabnie 
w drugim, a w trzecim już zdąża do końca za po- 
śpiesznie, za nerwowo, ratując się jedynie rzeczy- 
wiście oryginalnem postanowieniem ojca, zatrzymu- 
Jącego synowę w swoim domu dopóki syn uczciwą 
pracą nie zarobi na szacunek ojca i żony. 

Dość obszerna obsada sztuki, urozmaiconej epi- 
zedami w barwnych i ruchliwych „ansarblach*, 
bardzo starannie wyreżyserowana , harmonijnie wy: 
wiązała się ze swego zadania. Role główne i wy- 
bitniejsze, bez żadnego wyjątku w grze aktorskiej, 
obmyślanej i dobrze odczutej, wyszły wypukło, ani 
jeden rys w nich zatracony nie został. Wystarczy 
tedy, gdy wymienimy, że w odegraniu sztuki biorą 
udział pp Chmieliński, Gostyńska, Feldman, Cza- 
plińska, Otrembowa, Cichocka, Hierowski, Wolerński, 
Fiszer, Dębicki, Rybicka i wielu innych. Obecnego 
na przedstawieniu autora przywoływano kilkakro- 
tnie, a po ostatnim akcie ofiarowano mu wieniec. 


lks Ypsylon. 
Rozmaitości. 


Wozy bez koni. „Poszukuje się wozu, poru- 
szanego parą, elektrycznością lub też jaką inną siłą, 
któryby był w stanie przewozić podróżnych i pa- 
kunki i to z szybkością, nie przekraczającą maxi- 
mum 24 kilometrów na godzinę. Cena wozu i koszta 
utrzymania go w ruchu nie powinny przekraczać 
zwykłego konnego zaprzęgu”, 

Mały ten anons wypowiada jedno z Życzeń 
naszego czasu, którego niestety dotąd nauka jeszcze 
nie zadowolniła. Koniec wieku przyniesie nam za- 
pewne jeszcze niejeden z cudów. Za pomocą pary 
i elektryczności możemy jeżdzić po szynach, prze- 
rzynać falo morza ale dotąd nie potrafiono jeszcze 
sił tych zastósować do wozów poruszających się na 
zwykłych drogach. Gdy jednak nasze nadzieje się 
spełnią i nauka w końcu i tę zagadkę rozwiąże, 
wówczas znikną z naszych ulic i dróg zaprzęgi 
konne, a miejsce ich zastąpią wehikuły poruszane 
parą, elektrycznością lub też jaką inną siłą. 

Już przed 150 laty myślano nad tem, aby 
u wozów siłę pociągową komi zastąpić przez siłę 
mechanizmu. Jakiś pomysłowy Francuz w połowie 
zeszłego wieku skonstruował wóz parowy, który 
mógł być używany na zwykłych drogach; wóz ten 
znajduje się w paryskiem muzeum. W r. 1834 w Lon- 
dynie między Paddingtonem a Regent - Streetem 
kursował wóz parowy przewożący podróżnych. 
W Anglii, w kraju, który bardzo przychylnie 
przyjmuje wszystkie praktyczne wynalazki, upłynęło 
od tego czasu lat 61, a mimo to na tem polu nie 
ma dotąd żadnego postępu. 

Po części przyczyną tego, że w Anglii nie 
zastógowano dotąd pary lub elektryczności do poru- 
szania wozów, jest ustawodawstwo angielskie. Usta- 
wa bowiem orzeka, że każdy wóz, który jest poru- 
szany parą lub jaką inną siłą należy uważać za 
lokomotywę. Nawet malutki bicykl poruszany ele- 
ktrycznością według ustawodawstwa angielskiego 
jest lokomotywą. A więc według ustawy wóz taki 
musi obsługiwać dwóch ludzi, trzeci człowiek z czer- 
woną chorągwią w ręku musi biedz przed wozem, 
aby w czas ostrzedz przechodniów, iż wóz nadejdzie, 
a w końcu szybkość jego nie może przenosić 3 ki- 
lometrów na godzinę. Ustawa ta obowiązuje do dzi- 
siaj, nic więc dziwnego, że nie, mogła żadnego 
z techników zachęcić do pracy nad mechanicznym 
wozem. Chciano już znieść tę ustawę, ale wsku- 
tek upadku ostatniego gabinetu sprawa ta się prze- 
wlokła. 

We Francyi natomiast, gdzie takiej ustawy 
nie ma, mechanicy już od dawna myślą nad rozwią- 
zaniem tej sprawy. Przed kilku miesiącami donieśli- 
śmy o wyścigu wozów, poruszanych naftą i parą z 
Paryża do Bordeaux i napowrót, a próba ta wypa- 
dła tak pomyślnie, iż utworzył się w Paryżu „Auto- 
mobile-Club*, którego celem jest popieranie wszyst- 
kich usiłowań, dążących do polepszenia konstrukcyi 
wozów, poruszanych motorami, W całej Francyi uży- 
wanie automobile'ów (wozów poruszanych naftą) roz- 
Bzerza się nadzwyczaj szybko, a paryscy fabrykanci 
nie mogą podołać wszystkira zamówieniom. 

Dziś głównie do poruszania wozów używaną 
jest nafta, która od czasu wyścigu między Paryżem 
a Bordeaux uzyskała dla siebie prawo obywatelstwa. 

W Anglii inżynier sir Dawid Salomons zwró- 
cił uwagą swoich współobywateli na odkrycie fran- 
cuskie i urządził nawet w mieście Turnbridge Wells, 
którego jeat burmistrzem, wystawę rozmaitych wo- 
zów, poruszanych motorami. Sir Dawid wzywa inży- 
nierów angielskich, aby nie dawali się wyprzedzać 
Francuzom, lecz żeby zastanowili się nad tem, czy- 
by się nie dało wynależć motoru, któryby wieśnia- 
kowi zastąpił konie. Oblicza on, że wynalezienie ta- 
kiego motoru ułatwiłoby rolnikom pracę na roli, 
zniżyłoby koszta transportu produktów rolnych na 
targi, tak, że cena zboża mogłaby bez straty dla 
producenta być niższą niż dziś i wówczas zboże 
amerykańskie nie mogłoby konkurować ze zbożem 
europejskiem. Zanim atoli myśl sir Salomonsa przy- 
oblecze się w ciało, upłynie jeszcze w Tamizie dużo 
wody i długo jeszcze siła pociągowa zwierząt będzie 
spełniała pracę na roli. 

Dziś można mówić tylko o wozach parowych 
lub naftowych, używanych do przewozu podróżnych. 
Wozy te jednak dotąd jeszcze nie są zupełnie pe- 
wne w użyciu, gdyż często się psują lub też cza- 
sem z zupełnie nieznanych przyczyn odmawiają po- 
słuszeństwa. Nie mogą one również być używane 
w ludnych miastach, gdyż nie można ich szybko za- 


sprzedawszy majątek baronowi Tiirnbergowi, pozo- | trzymać; grożą przeto przechodniom niebezpieczeń- 
staje na pokucie, gdyż ojciec postanowił, że dopóki ` stwem, 


się nie poprawi i uczciwą pracą nie zrehabilituje, j 


Taka jest treść „Uistoryi, jakich wiele“ wśród 
której mnóstwo scen epizodycznych, a charaktery- 
stycznych, ożywia rodzime tło kormedyi, zwłaszcza, 
że niektóre postacie, chociaż słąbo związane z akcyą 
sztuki, wyszczególniają się prawdą życiową, humo- 
rem i dosedną, choć nieco zużytą już charakte- 


Siła talentu p. Przybylskiego leży niezawodnie 
w jędrnych epizodach, które koloryzują tło ogólne i 
przyczyniają się do silnejszego uwydatnienia głównych 
Właściwością zaś talentu autora 
„Wieka i Wacka“, właściwością dodatnią, jest har- 
monia cieniów i świateł, umiarkowanie i pewna filo- 
zoficzna wyrozumiałość dla życia i ludzi. To są za- 
lety i pisarskie cnoty; one to dla autora „Historyi, 


obserwacya ludzi — że się tak wyrazimy — z dobro- 
tliwym uśmiechem na ustach jest również typowym 


Część ekonomiczna. 


$ Dyrekcya kolei ogłasza: Austro-węgiersko-ru- 
muński związek kolejowy. Z dniem 1 grudnia 1895 
wejdzie w życie: dodatek II do taryfy część II ze- 
szyt 1, dodatek I do zeszytu l przepisów, wskazu- 
jących drogę przewozu, dodatek I do tabeli reeks- 
pedycyjnej, 

$ Z targu na bydło. Wiedeń 18 listopada. 
Na dzisiejszy targ przypędzono wałów 5348, 
z tego z Galicyi 1088. Płacono za woły gali- 


cyjskie od 20 do 36 zł. 


ielegramy „Przeglądu. 


Rzym 19 listopada. Wczoraj po południu 
było silne trzęsienie ziemi w Messynie i w Reg- 
gio di Calabria, ale nie wyrządziło żadnej 
szkody, 

. „Aden 19 listopada. Oddział czterdziestu 
pigau tysięcy Arabów pobił wojsko tureckie 
koło Sana, w arabskiej prowincyi Yemen. Woj- 
sko tnreckie w Sana zamknięta jest ze 
wszystkich stron. 

Wiedeń 19 listopada. Liczba secesyonistów 
z klubu Hohenwarta wynosi 8. Br. Morsey nie 
przyłączył się do nich. Kroaci i Słoweńcy, 
w liczbie dziesięciu, chcą wstąpić do klubu 
Hohenwarta. 

Wiedeń 19 listopada. Począwszy od 1-go 
stycznia 1896 wejdzie w życia na kolejach 
państwowych nowa taryfa towarowa. Taryfa 
ta nie jest wprawdzie zupełnie zgodna z wnio- 
skami państwowej rady kolejowej, ale uwzglę- 
dnia je w wielkiej mierze. W taryfie tej 
wprowadzone będą w życie wszystkie te ulgi 
dła eksportu, na które radą kolejowa się 
zgodziła. 

Nsłżów (Ellischau) 19 listopada. Stan 
hr. Taaffego pogorszył się do tego stopnia 
że otoczenie obawia się katastrofy. Lekarze o- 
rzekli, że ropiącej się nogi chorego nie można 
amputować, gdyż hr. Taaffe cierpi na serce, 
zatem nie moża być zaaarkotyzowany. 

„, Paryż 19 listopada. Na wczorajszem po- 
siedzeniu parlamentu deputowany Du Faure 
wniósł interpelacyę w sprawie uwięzienia Ar- 
tona. Prezes ministrów Bourgeois oświadczył, 
że dowiedziawszy się, iż Arton przebywa w 
Londynie, sam postarał się o to, aby go poli- 
cya tamtejsza uwięziła. Po krótkiej debacie 
421 głosami przeciw 52 przyjęto porządek 
dzienny, pochwalający zachowanie się rządu. 

Wiedeń 19 listopada. Dziś rozpoczęła się 
tu konferencya biskupów pod przewodnictwem 
ks. kardynała Schoenborna. 


KRZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów — ul Trzeciego Maja l. 3. 

Przyjechali dnia 18 listopada. J. K. hr. Mi- 
lewski z Rosyi. Hr. Szembek z Rosyi. K. hr. Sci- 
pio z Krakowa. P. Tołłoczko z Krakowa. Dr. J 
Rettinger z Krakowa. P. Kopystyńska z Potutor. 
J. Zieniewicz z Daszowy, Dr. J. Lauterstein z Ra- 
dowiec. J. Preier z Wiednia. A. Goldsteiner z Wie- 
dnia. E. Frieb z Wiednia. P. Ochman z Krosna. 


zw WEW AROWIIW © Wa | 
HOTEL ŽORŽA, 
Lwow -— Piac baryenti 

Przyjechali dnia 19 listopada, H. Łobodzińska 
z Psar. J. Biliński z Panowie. E. Torosiewicz z Bro- 
dek. K. br. Kirchbach ze Stanisławowa, B. Popo- 
wicz z Podola rosyjskiego. A. Reder z Suczawy. 
D. Csaszar z Wiednia, 


Fi 7 ý z A = Ka KT 
M BAEWIA ac, 
Rubryka ca wie pochodzi od liedakcyi, nie bierze taż 
ora sa nią na wisbie ładnej sdpowiedzialności, 


=== Dr. Edmad Kowalski. 


ordynuje w zakiesie hydroterapii 
w godz. popoł. od 3—5 w mieście, ul. Po- 
dlewskiego 5, przed połud. od 9—10 w za- 
kładzie Kiselka. 
Zsklał wodoleczniczy i pensyonat „Kiselka* otw:r- 
ty całą zime. 


Podziękowanie. 


Nie mogąc w inny sposób okazać swej wdzięcznoś: i 
Wielmożnemi Dr. Bohdanowi Bilińskiemu, ob-cnie leka- 
rzowi cholerycznem : w Byszowie, postanowiłem tą droga 
podziękować Mu publicznie za pełne wiedzy i troskliwe a 
bezinteresowne zaję ie się mem ciężko chorem dzieckiem, 
które też prawie cndem przyprowadził mi do zdrowia. 

Jego też energii i szczerej inicyatywie zawdzięczamy 
mieszkańcy Byszowa, tak rychłe stiumienie wybuchłej u 
nas cholery. Przyjm więc Wielmożny panie Doktorze za swą 
sziachetną i pełna poświęcenia się pracę to tak prosta a 
szczere „Bóg zapłać“. 


Michał Kuctel. 


Objawszy z dniem l stycznia roko 1895 we włwsny 
ssrząd 


Fi 'g EW o ngs 
Hotel Kuropejski 
(we Lwowie, plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go wzgłędom wiclce Szaz 
P. T. Publiczności zapewniając, źe usilnem naszem. 
staranierc bydzie wszelkim wymšganiom zadość 
uczynić. 


Z wysckiem poważaniem 
p: „A mesakofw da SENE A 
Albset Szkawrou © Spółka 
własciniełe korsi Huropejsetsya, 
| Pokoje od 8% ot. począwszy: 


Lucyna Ówierczakiewicz 
10 meGa'i 
365 Obiadów», wydanie 17. 
Jedyne praktyczne przepisy konserw, wędlin, 
likierów, ciast i t. p. wyd. 16. Każde z 5 000 
egzemplarzy. 
Oba dzieła bez kanku 'eaesi. 


|— 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


b. lekarz pr. na klinice prof, Fourniera w Paryżu 
i Lassera w Berlinie, ord. od 11 do i2iod 3 do 5. 
Lwów, Chorążczyzna l. i6. 


5 Ę E IE 
Dr. Kazimierz Zgórski 
ordynuje w zakresie cherob wewuęteznych i ch»- 
rób dzieci od 5—5 pop. 
ulica Leona Sapiehy 25 (telefon 17) 
Dr. T. FTyszecki 
ul. Batorego I 9, I pięt:o 


| Ortopedya, massage, gimnastyka lecznicza (szwedzka), 


Zlecenia z 


wygrana w kwocie 


Ciąga 


MEA 


po 200 zł, w. a. 296 
200 sm, w. k. 435, — 
wie po 200 zł. w. a. 


gonów w Sanoku 250.— do 260.—, 
' usntp zastawne za 100 zł: 


Ú wos, los. w 40 lat 
11040, à i pół proc. 


dom bankewy i kamtor wymiany 

we lwrowie. zlica Jngiallicadka | 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowa, 
sy i monety po najuufszptu zarsie dzieanym 


BE PROAMESY "PE 
do wszystiwich ciągnisi. 
Ubezpieczenie 


łosów przed stratą przy wylosowaniu z najmniejszą 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Ruguzł Suholioaberg i Syr 
| kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, 


Promesy 


na losy państwowe z r. 1864 po złr, 5 i na połówk 
tych losów po złr 3 wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 304.003 koron. 


"Rowów dnis 19 listopada, (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola imdwixa 200 
R. m. k. 216— do 21950, 


. 5 pros, 


JONASZ 


3. 


wygraną. 
prowincyi wykonuje niezwłocznie bog 


doliczenia jakiejkolwiek prowizył. 
Na los zskupiony w tym kantorze padła główna 


50.000 złr. w. a. 


= 


jano 


pod firmą : 


losy monety i t. p. 


ienie 2 grudnia 1895. 


a wzglednie połowa. 


Kolej irwowsko-Czern -Jassku 
„— do 308:— Banka hypotecznezo pr 
do Akc. garbarni w Rzeszo: 
200.— do 203.--, Tow. budowy wa- 


Banku hivot. «abe 
z 19 proc prem 10970 do 
tos, w 50 lag 103.— 100:70. Beake 


raj. £ | pół, proc. tos, w GI lat. 100: ,0 de 103790 Basku 


ion. 57 


kraj. & prot. 
nisa. 4 proc. 


9/40 Ga 9310 


41 omisya) 98— de 
w śl i gó! larack 97:40 do 


97 50 do 982) Tow. kraa a 
9870 4 pron, ‘oa 
98.10 4% proz. los, w 56 ut 


tar, 


OOS TO R OES [ESPOO REKA PWONRCKOAAKIA 
Wiedań 13 listopada. Notowania wieczorne. 


Kredyty 37825, 
globani 16950, 


wągierskie kredyty 449.50, an- 
bankyerein 156:00 unionbank 


323.25, landerbank 25200, staatsbahny 367.50, 


iczabardy 102 72, 


a!bethale 263.25, akcye tyto- 


niowe 197.50, rima 261.50, alpiny 89.75, renta 


majowa 99 45, 
TentR KOTonnNa 


węg. ronte złota —'—, austr. 
.—, losy tureckie 57.25, węg 


reuta koronna 9530, marki 58.96, ruble 129.25. 
3 Luty 14" MA Sui BOB. OW tat O ZATO LA PADARCY TY WEÓAGKEW POYAWODRO 


Wiedeń 19 listopada (godzina 11 w połud: ie. 


sradyty 303,—, 
165.—, Uniony ~ 
derbauki 248—, 


izred, węg. —.—, Augiobaa i 
—-—, Bankrersiny —.—, Lin 
Akcya tyor —.—, Stasi- 


zany 360.—, Lomb., (z kup) —.—, Klbsteeia 


—ł—, Mania wsp | 
emy SŁONE wanorska ziote 47), 


byy. 


——, Renta wag. 4° 
m A w 


Marki 5997, Lyer tacaakie, = — 
LEPRO TRECET E EAE ARO 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem J maja 1895 (czas środk.-europejski) 


Do Lwowa przy- 
chodzą : 


Z Berlina i . 

Z Krakowa (Wrocławiu 
i Wiednia - - 

Z Warszawy , : 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów od 1 
czerwen do30 września 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub lze- 
szów (od 25 czerwca 
do 13 września) . - 

Z  Muszyny Krynicy i 

Mszany d. przez Tarnów 

Z Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów : 

Z Rozwadowa i Nad- 
brzezia i Š 

Z Rawy przez Jarosław 

Z Mezd-Laborc z, Pesztu, 
Miakolcza przez Prze. 
YU aa a 

Z Chabówki przez Prze- 
myśl 2» . . . 

Z N. Zagórza p. Przem 

Z Chyrowa p. Przemyśl 

Z łŁnwocznego, Pesztu, 
Miskolcza, Munkacza , 

Z Hrehenowa, od 10ga 

lipca do 51-go sierpnia 

Ze ńkolego i Stryja - 

Z Chyrowa i Stanislą. 
wowa przez Stryj 

Z Suczawy, Huasłatyna, 

Woronienki, Peczeni- 

Żyna, Berhomethu, Czu- 

dyna, Radowiec, Kim- 


polungu, Bukar, i Jaga [9 50 


Z Suczawy, Ozortkowa, 
Woron., Kałusza, Słob, 
tunug., Huaaresztu i Jasa 

Z Bduczawy, Radowiec, 
Berl. i Uzudyna (kaźd, 
poniedziałku), Sopowa 

Z Buczawy, Husiatyna, 
Kałusza ; Nowaosielicy, 
Radawiec, Kimpolungu, 
Jass i Bukaresztu . 

Z Sokala i Jarosławia 
przez Rawę ruską, 

Z Bełzca z è - 

Z Podwotoczysk i Bro- 
dów na dw Podzamcze 

Z Podwołoczysk i Bro- 

dów na dworz. główny 

Z Brzuchowie od 12 ma- 

ja do 10 wryeśota 

Z Zimuej wouy co świę 

ta i niedzieli aż do adw, 


Że Łwowa odcho- 
dza do: 


Krakowa, Wiednia,Wro- 
cławia, Berlina , a 
Warszawy - + 
Muszyny Krynicy przez 
'larnów tylko od 1-go 
czerwca do 30 września 
Musz.-Kr. przez Tarnów 
Chabówki przez Tarnów 
Musz.-Kr- pizeż jtZeszó w 
Ohsbówki przez Rzeszów 
ttozwadowa i Nadbrzezją 
Rawy r, przez Jarosław 
Mezó- LIaborcz [Pegztu 
Misk.] przez Przemyśl 
N. Zagórza przez Przem. 
OLabó wki prz. Przemyśl 
Chyrowa przez Przemyśl 
Ławocznego, Munkacza, 
Miskolcza, Pesziu 
Trebenowa tyika od 10 
lipca do 31 sierpnia 
Skolezo i Suyja . - 
Stunisławowa i Chyrowa 
przez Stryj . 
Chyrowa przez Stryj 
Suczawy, Jass, Bukare- 
sztu Ilnsiatyna, Woro- 
nienki, Pecyeniżyna 
Berhometau. Czndyna, 


Suczawy, Słabody rung , 
Czndyna i Berhomethu 
co poniedz , Rsdowiec 

Buczawy, Jass, Bukar., 
Czortkowa,  Kałusza, 
Woronienki, Kimpoi. 

Suczawy. Jass, Bukar., 
Jinsiatyna, Kałnsza,No- 
wosielicy Radowiec . 

Sokala i Jar ;sływia przez 
Rawę ruska, - - 

Bgłaca > v a 

Podw.i Brodów z Podz, 

Podw i Brodów z gł. dw. 

Brzuchowie ot 12/5—10 
września w lni powsz, 

Brzuchowice ad 12 5—10 9 
w niedzielę i święta , 

Zinn. wody od 12/5 - 10,9 


wialnych, zeszytów 


iowyci i przewozów: 


| ie od czasu lwowskiego o 36 minut. 


| kowo europejski = 


0% Losy serbskie nie przedłożone w terminie oznaczonym do konwersyi przyjmujemy 
celem przeprowadzenia potrzebnych kroków w ministerstwie skarbu w Belgradzie 


l 


RE A 
UŁ 


SO 


AL 


2 


HER 


Radowiec, Kimpolunga |€tf 


w formacie kieszonkowym 


c 


Pociągi 


pospieszne | osobowe 
122 | 510 - 7'00! 9606) 93.00 
1'22 |8-40 | 5-10 | 7:00) 806) 9-00 
510) — — — 808, 3:00 
= = 3:00 
I 
510) — 
=, |= 9-08 
"10 | 1'23 
= „= — | 7:00 
= jrs — — | 8'06 
=E 9-00 
- 1:33 i = 
— jra 9-00 
= | ry 7:00 9:00 
r% 1205| 810 | — 
- — 1:42 
12:05) 8'10 | 142 |9'18 
— 12:05) 8'10 1-43 
= 1.32 
= 6:17 
= 137 
= B00 | 4°40 
= — 4:40 
909 |9-44 8:09 | 488 
3:gy | 10 — 8*25 | 6:00 
8-25 
s15 
840 |250 | 1100| 4:55 | 1035 | 6:45 
11-00) 4*56 = | 646 
6-45 
3.40 11-00] 4-55 
11:00 
11' 
11:00 1045 
840 | — | 11-00) 4:55 
3:50 — |4.55 
4:55 | 6:45 
4:55 | 10:25 | 6:45 
— | 10°25 
2:50 4-05 | 10:26 | 6:45 
5'25 | 7:38 
— |933 
5-25 | 9°39 3:00 | 748 
S 9:83 7:88 
5:25 | — — 
10:85 
240 
10-20 
| 915 | 730 
9-15 _ 
210 | 6 0 10-14 | 10-41 
— |1'56 | 5:46 — 9.50 |1020 
8*£0 
2-26 
8'45 


. Uwaga: Godziny drukowane grabemi liczbami ozna. 
rzaja porę nocną od 6 wieczorem do godz. K m. 59 rano. 
W biórze iniormscyjnem c. X. austr. kolei państwo- 

vych we Lwowie, ul. Trzeciego %taja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okreżnych, dowolnie 


zesta- 
Jazdy, taryt i rozkładów jazdy 
i Ioformacve w sprawach tary- 
Czas árodkowo europejski różni 
J Godz. 12 czas środ - 
godz. 1%36 podług zegara lwowskiego. 


do 


ych. 


i LILIEN 


Dom barkowy i kastor wymisny. 


4 PRZEGLĄD z dnia 20 listopada 1895. i 

37) I tonem groźby dorzucił z cicha: | sądzę, aby zła wola przyczyniła się do pożaru, | — Jeżeli to jest wszystko, co mi pani po- | Daniela Holleya i pani d'Evremond, siedzących 

są — Nie radzę ci odezwać się kiedykolwiek | który zniszczył moją willę. wiedzieć możesz na pociechę... w cieniu olbrzymiego fikusa, którego gałęzie, 

NI A = E' E yz w ten sposób w obec la Ostariny. — Co pan mówisz! — zawołała staruszka.— — Ale źle mnie pan zrozumiałeś. Chciałam | rozpostarte horyzontalnia, tworzyły rodzaj alta- 
POWIEŚĆ — Jak ja nie radzę ci dopuścić do tego, | Przecia dzienuiki podały tak dokładne szcze- | powiedzieć, że Mary wcale nie patrzy na pana |ny nad ie» głowami. 

przez aby ls Catarina wzięła za zazdrość to, co tylko | góły wypadku! Zresztą nawet pani d Erremond | nieprzychylnem okiem. i — (o widzę? Pani Natalia jeż przyjechała! 

G. Le Faurea jest przezornością. opowiadała, że pomiędzy aresztowanymi zna- Twarz Włocha przeistoczyła się nagle ra- | — rzekła paui Smi-her, spostrzegsjąc ją z daleka. 


Po wymianie tych pogróżek, obaj niecni 
spólmicy szli czas jakis w milezeniu. 

— Dokąd mnie prowadzisz? — spytał nagle 
Santa Capeila, widząc, że towarzysz jego przy- 
stanął u stop schodów, wiodących na piętro. 

-- Pani Smither odpoczywa na górze. Wszak 
chciales pan złożyć jej swój szacunek ? 

Margrabia skinął głową potakująco. 
Po krótkiem oczekiwaniu w sieni na gó- 
rze, usłyszał głos pani Smither, wołającej: 

— Jak to?! To pan Santa Capella?... Ależ pro- 
ście go tu... proście... 

I sama aż na próg wyszła na jego spo- 


lazł się jeden, który zeznał wszystko. dością. 

— Ach! ta kochana hrabina zawsze lubi u- 
patrywać we wszystkiem stronę tajemniczą i 
dramatyczną! — zaśmiał się margrabia, wzru- 
szając ramionami. 

I komnfidencyonalnie doda? : 

— Zdaje mi się, że towarzystwo pana Ni- 

ehollsą zaczyna oddziaływać szkodliwie na nią. 
Pani Smither zaczęła się śmiać. 

— Oczekujemy jej dzisiaj na obiad — rze- 
kła. — Będziesz pan mógł pożariować sobie 
z niej, bo wszak zostaniesz u nas na obiedzie? 

— Byłbym bardzo miewdzięczny, gdybym 


Maergrabia mrukuął niezadowolniony. 

— Czy być może?! — szepnął rozpromieniony, | — Jak to przyjemnie! 

— Rozumiesz pan — poutnie tłómaczyła bab- | — Czy ona nia ma szczęścia podobać się pa- 
ka — że biedne dziecko nie ochłonęło dotąd ze | nu? — spytała pani Smitler. 
smutku po śmierci Rajmunia i że nie można) — Ani mi się podoba, ani nje podoba — od- 
dziś od niej żądać, aby się rzuciła w twojej parł margrabia — lecz że nie dla niej tu przy- 
objęcia. jechałem, więc jej obecność krępuja mnie wo- 

— Ja nie wymagam tak wiele od niej — | bee miss Mery, której chciałbym wyrazić... 
skromnie odparł margrabia. Pani Smither przerwała mu: 

— Lecz ja, która ją zuam i obserwuję od — Wierzaj pan mojemu doświadczeniu i wo- 
dziecka, mogę pana zapewnić, że z tych wszyst” bec wnuczki nie posługuj się nigdy owemi ba- 
kich, którzy bywają u nas w domu, jesteś je” nalnemi i utartomi frazesami, któremi zwykle 
den, na kiórego faktycznie jest ona najmniej młodzi ludzie usiłują podbić serca panien. Twoje 


(Tłamaczenie baronowej Zofii Hartinghowej). 


(Ciąg dalszy). 

„anta Capella wzruszył obojętnie ramio- 
nami. 

— To i cóż? Miss Smither chce zapewne 
kilkoma kieliszkami wina zatrzeć wspomnienie 
cięgów, jakie odebrał od tego waryata. 

Koń był już przywiązany do żlobu, zasy- 
panego obrokiam. Obaj mężczyźni wyszli ze 
stajni. 

— Teraz zaprowadzisz mnie do ogrodu — 
rozkazał margrabia, 


i 


— Dobrze. A jednak jeżeli pozwolisz dać tkanie, À À 4 nie skorzystał z tak uprzejmego zaproszenia — | piełaskawą. zachowania się i spojrzenia świadczą aż nadto 
sobie radę... i _— Jakże uprzejmym jesteś, kochany margra- | odparł margrabia, nizko skłaniając głowę. I tonem macierzyńskiego napomnienia do- wymownie o tem, co masz w Sercu. 

— Jaką? Mów! bio, że nawet wśród osobistych kłopotów nie Zawahał się chwilę i dodał: dała: — Btokrotnie dziękuję drogiej i najłaskaw= 

— Na bwojem miejscu nie ubiegałbym się o zapominasz o swoich przyjaciołach! — rzekła, | — Chciałem powiedzieć : z tak serdecznego — Nie naglij pan rzeczy... uzbrój się w ciet- szej pani za jej życzliwe rady — odparł Santa 
względy miss Mary, lecz starej Smitherowej. | witając go serdecznie. zaproszenia. pliwość. Zaczekaj, aż się trafi jaka sposobność, | Capella, pochylając się ku niej. — Postaram 


On udał zdziwienie. 
— Jakich osobistych kłopotów ? — zapytał. 
— Cóż znowu!.. (zy.myślisz, ża nie czyia- 
jemy tu gazet? Toż wszystkie pisma pełne są 
szczegółów pożaru twojej willi. 


— I możesz to pan śmiało powiedzieć — ży- ! 
wo potwierdziła pani Smither. — Bo i cze- 
mużbym miała sią kryó z imoją sympatyą dla 
ciebie? Przypedasz mi bardzo do serca, ko- 


chany margrabio, i mojem marzeniem byłoby 


się skorzystać z nich, choć jak tylko znajdę się 
w obecności miss Mary, cisrą mi się tłaranie - 
na usta słowa, usilujące odmalować stan mojej 
duszy. 

Zbliżali się do grupy siedzącej pod drze- 


— Tak też mam zamiar uczynić. 

— Więc czemuż nie iść nasampród do niej ? 
Dość będzie ezasu potem do wzdychania i wy- 
WTACaNnIia oczyma 

— To prawda, lecz obecność tego Hołleya 


tóra posunie sprawę twoją naprzód i podnie- 
sie cię w oczach i sercu mojej wnuczki. 
W żźrenicach Santa Capelli zapaliła się 
przelotna błyskawica, stłamicna na razie szyb- 
kiem opadnięciem powiek. 


irytuje mnie. —- Pak — rzekł gość — to nieprzyjemne, | mieć cię za wnuka. — Oby Bóg zesłał mi prędko tę sposobność wami, gdy nagle zapytał: "2. 
— Per Baccho! — zaśmiał się Bersaglione— | VO musiałem tymczasem zaraieszkać w otelu. Santa Capella schwyeil jej rękę i ucało- | zjednania sobie przywiązania miss Mary! -—| — Czy Daniel Holley zostania na obiedzia? 
jesteś drażliwyra kochankiem! Najprzód byłeś — Ależ „poniosłaś z ANO wielkie straty ? wal z uniesieniem wdzięczności. westchnął, podnosząc oczy ku sufitowi. — Rozumie się... — zaśmiała się pani Snl- 
zazdrosnym o d Ktrillaca, teraz znów o Holleya...| .— O!.. jakies pięćdziesiąt tysięcy franków, — Jakże pani dobrą jesteś! — szepnął prze- I umilzł, nieruchomy, w przygnębionej tuer, — Jakże pan chcesz, abym go wyprawiła 
Santa Capella rzucił się niecierpliwie. nie więcej. Resztę pokryją ubezpieczenia. Jątym głosem. pozie, która śmieszną wydałaby się w swojej głodnego? 


Cyfrę tę wymienił niedbałym tonem, 
zaimponował staruszce. 

— Lecz wiesz pan co? — odezwała się po 

chwili. — Ta łotrowska szajka Maffii jest po- 


— Pani się śmiejesz — rzekł z goryczą Santa 
Capelia — lecz nie możesz przecie wymagać 
ode mnie, abym obojętnie znosił obecność ry- 
wala. Wiadomo zaś, że pan Holley stara się o 


odrzucając w tył głowę ruchem pełnym 
bołeśnej zadumy, rzekł: 

—- Lecz, niestety! miss Mary nie zdaje się 
podzielać zdania pani. 


przesadzie każdemu iunemiu, lecz która rozczu- 
lila dobrodnszną, staruszkę, 
— Zasmucasz ranie pan — rzekła. 
A chcąc mu dodać otuchy, zaproponowała : 


— Głupi jesteś! — rzekł. — To, eo bierzesz 
za zazdość, jest po prostu przezornosciĄ. 
Bersaglione przyjrzał mu się z ukosa. 
— Qzy to tylko pewne? — wycedził ironi- 


tóry 


dwia duże szafy, stół i © krzeseł w stylu 
staro-niemiecko. Zgłoszenia do biura dzien- 
ników i ogłoszeń P!ohna pod „Natychmiast“, 

Aptera z obrotem 6.009 do sprzeda- 


cznie, = ohydną. Dziś nikt, u siebie nawet, nie| —- Mylisa się pan — gorąeo zaprzeczyła panii — Zejdźmy do ogrodu, gdzie zobaczysz pan | miss Mary. 
Margrabia zagryzł usta; twarz jego spo- į czuje się bezpiecznym. Smither. — Moja wnuczka nie czuje żadnej cd- | przedmiot swoich uczuć (Ciąg dalszy nestani), `. 
chmurniała. | — Hm.. — rzeki Santa Ospella, powoli gła- į razy do pana. I wyszła, wsparta na jego ramieniu. 
— Jesteś szalony | —- mruknął. dząc wąsy — opowiadają to i owo... lecz ja hie Santa Capella uśmiechnął się gorzka. W ogrodzie zastali Mary w towarzystwie 
5 anr aan SZ f: > - Ez acro CHRONI IEAA =" SCE Nr ZANO ERAZM A AEO WSJ, A 4d POS PTK re 
= MAE waa E, Zaraz kupię | OG” POW OCZY EO OJ E 
=== —— Kantor wymiany c. k. uprz. gślie. akeyj. Banku hi 


potecznego 


i ENR TE 
kam kuguje i sprzydaje vozyz‘kis papiers wartościowe À mogoty pa knrala dzirnzymm nmajiokteðviciatym, mio Heosgo 


basas prowizył. Jeko dobra i pewng lokaoya poleen. 


Specyalny węgiel ienny 


$, 


nia. Wiadomości udzieli Dr. Krygowski, ? 0 POF Lal £t. iisty hipotocine 4:/,9/, pożyczkę trajową galicylsk 

adwokat, Lwów, Trzeciego Maja, _ 25 ° 25 b OSZ cz eędności a 5, listy | siaa premiowane aor lo paye s Ae galieyjsca kiwa 
zy "pozedaży o hg zoł d Pe Ae A> 4, listy hipsteczne koronowe 4, pożyszkę propinacyjaą galicyjską 

tad morgiw pizesszeni (e tego około 70 |] 0 PiasQ ki. dostarcza do dona bezpośrydnio o PO 3. Naty Tow. kradztowega ziemekiego | 5% pożyczkę propinacyjną Dukowińską 

torgów łąk i ogrodów, resata pola ornej sA klg- r aa RR koxpońie z 4h ho listy Baku krajowego Ale pożyczkę wapierskict kotai państ. 

wszystko skomasowane w jednym kawałku Biuro pierw szorzędnych kopalń węgla 47; ilaty Banku krajowego A'i lo pożyczkę propinacyjną węgierską 


B'i obłigqacye komun 
I woaalhiu ranty sastryackie 


alne Banku keajowego | 4/0 węgierskie ubligacye isdsmnizucyijna 
i węglerskia która to pawizey Knaior wyułesy Bazku biyotecunogo sawara nbyre 
i sprzedoje go oamwh zajprzystypriajszych. 

UWAGA: Wnmtor wymiany Haxku bipotmczaego przyjmaje od ©. T. kuynjących wsywlżiy wyjonorana, a 
juh patna miejscowe paplery wartościowa, tudziat zapadła moony zą gotówkę, Dez warolidiugu potra- 
cozii, żuń zamiujnyowa, Jafizniu za potcąconiem rzęczywistych kosatós. 

De efoktów, u ksórgch wyczerpały ają kapozy, dostaroza zazych nrkuszy kuponowych, na zwrotem koss- 

iw, kiórm zara wonóał. 


i koksu 
I piętro. Telefon 390. 


og, tre 


Jedyne nieszkodliwe ER odzna- 
czone medalami tutki wyrobu S. 
W. Niemojowskiego, które wsze- 
dzie nabyć można 


kamiennego 


we Lwowie ul. Grodecka 3 a, 


Wiadomość w Biąsze gazet Olszewskiego 
——— [obok kawiarni Wiedeńskiej. 


wzi 


zdolnego fachowca 


Zygmunt August Popiel i | 
Spółka Lwów Paszż Ho 
tela Imperial. 


E jeżyna niezawodna trucizna © 


na myszy i ezezury 


" BRugaacy dóbr, 


a X ET: m FR a ofe 


e Zł = y = 


$ 


| i sdmioistrator z powodu zwinięcią gospo T J P > R i aa N N KŁ Pim i aL > GRABU ima 
za STAŁE zela słoteńiówwa rze wszystkie dotychczas w tym celu używane. Działa trujaco tylko na gry- s - F 
ro mogę poż ja ne gy za rmi pb mysz, królik, Dia łodzi i zwierząt SAO jak pies, kot, AR Celem © ch ron ) "a 
chlebodawca, łus,awe zgłoszenia Biuro è t F h 4 oC 0 nie smo ne 
Plokna Lwów nod” saha |.; {dób it p młesykmosni om. Proparat mój jest w stanie suchym, sproszkowanym,|— „, 5 + 1 zafałszowań UprAsza elo P.T, Odbiorców ażóby wyrażni 
—— 0 | BIO podlega zepsucia, zastósowanie jego pzoste, skutex zdumiewający. Wysyłki, 5 40. od naśladowań i zafałszowań uprasza sio ©, I. lorców aźćby wyraźnie w trzech wielkościach 
Porzakuje zajęcia ogrodnik żousty, | w puszkach opatrzonych sposobem uzycia po 30—60 ct. i 1 zl, pocztą o 10 ct. wie- n E ER A żądali, bacząc OG a i i 
z dobremi świadectwami większe praktyki | cej nsxutecznia odwrotnie za pobraniem. Skład i laborator, przetworów chemicznychi> U 5 tykiet POCHUDNIE NAFTOWE DO JAZDY 
posiada w Wiedniu, dobrze znajomy we Janm Michnika, magistra farmacyi w Bochni. 2 4 etykietę z Latarnie gos ydarskie 
Dla konkurencyi wslącznie [Wszystkich gałęziach ogrodniczych jakoteź Na myszy domowe i polne z odmiennym jak na szczury sposobem użycia zaj” H Š I niebieskim SĘ à paar 
z zagranicą polecamy się w ||chbmielarnie, zakładanie i prowadzenie | | kl, g opakowaniem è zł, 4 i pół kl. zł. 7,50. Ę b c f zz P na oliwę, nafte, świece 
zakresie wyroków ntotalowych bla- pszczół, poszukuje od Nowegu rosn. iiiz- Skład w Krakowie : Keim i Friedrich, J. Hanak i Ska, Fr. Zopoth i Ska, Ap-|5 BE Re j $ Neptunem Kinoży do tychże 
aharskich (galanteryjnych). Cenniki Hoza wiacomosć K. Watalawzk w Uzyszkach Í teki; F, Uralewski, ©, Heller, L, Marcisiewicz, ©. Otowski, A. Beiler, K. Wiszniew- Ep a” jakotóż żeby A läs 
gratis i franko op. Nowe miasto. > ak, 22  |ski, Bzranów H. Kijas, Bochnia A. Weiss, Brzezko W, Janoszek, Dabrowa W. Heinz, |= „ £ korok zawiorat KAI 1i PBO OOS 
kKosadę bucbaltera, zarządcy, kasyera | Debica H. Zanderer, Dobczyce X, Mikucki, Gorlice Tarczyński drog., Kańczuga H. AT — HBA. U M AL r Hi b 
OSN "a itp. w adnupistraczi dóbr przyjmie kawa | Toksrzewski, Łwós, L. Włsdeu 1 A. kirajewami, Medenica H Kikiewicz, | 8 H E i» wypaloną markę FĘSEE R Przedsńqbiorstwo zdrojowo 0JZy u ner 
Pożycza oiobiste dls pp. na ter lat 20, posiadający szkołę neudlową 1 | Niepołomice M. feiherfberg, Rawa ruska Groblewski, Ska 8. Mroczkowski, So-|ż © ) | . EMO O"EN"W AW Krosdorf koto Earlsbadu. Lwów, Rynek 24 
dników państwowych i oficerów oraz hipo egzamin szydowy Z rathunkowością vgól- | kal H, Wohl, Suchą K. Czernicki, Tarnów J; Niesiołowski. Adler, M. Waręż K.S , 3 + © uLiw'$ Glowny skład na Galicyą posiada firma = Pr = -e ai LEL aal Ea 2 
teczne wyjednywa pod barizo korzystuymiļuej paùstwowej. Na ż.dknie może złożyć | Wojd, Zakiiczyn K. Tarczynski, Żywiec W, Graff. } sA FAR. 
warunkami A, S. poste restante Lwów. sh ret e Manai. Łaskawe LEDA ua sy; nec PETE JE e r m rl "PZP H3 „Leopold Lity ński w Lwowie w Grand Hotela lica Karola Ladwi Doberewe axoscl 
= ] post. restsnte pod Virement w Zabie.zowie | IĘ TAS aro ai - : = - PETAEN : == 
Brusy jodłowe s g3 a TA ETE SZR ETC = artykuły spożywcze 
Nikons kawaierv, z mzszą szkolą Galicyjski bank k adytowy | 


rolniczą i praktyką, znajdsie umieszczenie pół klgr. smalcu 36 ct 


4, 3,2, 1%, i 1 calowe tylzo pełnymi wa 
gonami do każdej stacyi kolejowe) dostar- 
cza franco po możliwie pajnitszych cenach 

Dyrekcya Dóbr Stanisława brabiego 
Reya w Mibowie op. Berhomet as. Buko 


straz lub od Nowego roka 1696, Zyłosze- 
mia mię przyjete będą beż «dpowiedzi. 
Udpisy świadectw przyjamje Zarząd go: 
śspouarczy p. w miejscu, liajtarowice VIA 


Sławne piwo bawarskie 


Spatenbrau 


ocząwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4% Asygnaty kasowe 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


słoniny 36 ct. 

bryndzy 32 et. 

powideł bośniackich 15 et. 
śliwek bośniackich 16 ct. 


u7 wi 3 
33.5 


wina, 34 | RT: 23 Pa zda 1 0 miodu patoki 26 ct, 

Dia Akademików, Teutralna|,, 10:nych kucvarzy i ogrodników pu- 345,8 dj: gwa Ya k iita n m, MATODÒW 16 ch. ` 
5 dwa frontowe pokoje jlęcić może Biuro wywiadowcze J. Polin- wprost z beczki na szklanki i butelki z 8-dniowem wypowiedzeniem ; Jeden słoik koniitur 5) ct, 

= skiego, Lwów ul. Jtxroia Ludwika L ò, sprzedają wszystkie zaś znajdujące się w obiegu śr ody lipowego 75 ct, 
| [ar d ə 7 Phir zdolnych rubotu ków do obsługi 3 54 0 n Jedna cegiełka sera „Imperiał* 15 ct, 

Moszcz Z rowotny maszyn stolacukigh zowjdzie stałe aaie- M l | 107 1 Ji ik pi k a ie p grid ati Musztarda, maslo o0 potraw i dege- 
jabłecznik (Ciderwein) ze sadów “meme. Zgłaszać się między godz. lszą « MUSIA OWiIiĆZ 1 anil z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane bedą rowe. Na post: sledzie holenderskie, bi- 
dr. T a T E d 5% popołuusiu lub va godz, 4 do Ginej ; począwszy od duia 1 maja 1890 po 4”, z 30-dnio- klingi, szproty, uardynki itp, 

. Larnawskiego w modne) pod |wyvczorem „rzy uł. taczej I. 5 we luWov ie 8 Maja 1. 2. wym terminem wypowiedzenia. WINA naturalne, Koniak francuzki 


Kossowem 50 klg. w cenie od 15 
do %25 złr. za hklt., beczka zł 250 
i wyżej od hklt. Sprzedaż na miej- 
seu. Adres: Fedory Majdauiak 
szafarz i saqownik Smodna, Kos=ów 
SYRIUSZ 
Artur Kościcki 
Lwów al. Ossolińskich 11, flis nl. 8 Maja 3 
poleca 


| 


| 


Usolsa inteligentca życzy sobie przy- 
jać obowiązek do pieegLowaaja bialej 
osoby w duinu obywateiekiem, Ma bowiem 
w tem wiele doswwuczenia. lunty tylav 
zaakiuętę ouliera pod i, 2, H, post rest, 
Stautisla WUW. d-> 

fanns uzdolniona w krawieccyznie 
fryrnrach, £ calubnemi bwiwiestwkuł, ro 
kymendacy4, poszukuje pusady. Heseup, 
rodzamcze, Ni. 4 Lwow, 


ZG” przez lekarzy poleccze. Fm 


x CERET 


ABAN ws Lwo 


KAROL BAŁŁ 


wig 


Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Byrekcy 7. 
płacony. 


1702 at 


Poleca six najnprzejmiej Przewiejebnamu klerowi dla po- 
trzobnego do użytku litarq ioenego žmon w kcodzintmonoh 
wyrabiepe przęż rma W A. Windicg w Feistritz nad 
Drawą w Karyntji patent. prep. 


specyalny gatunek „Kurjer* od 4,50 bar- 
dzo dobry rum bremski i powszechnie za 
najlepszą uzneną herbstę „Melange de 
London“ pół klg, 8 zł. i wszelkia inne to- 
wary jak najtaniej nabyć można w handla 


Leonarda Soleckiego 


i i Madeira, Ma- Polecani 
Wina IBeznicze lega, Lacrima) Najlepszą żytniówke litr 64 ct, lec : ; x sj- A - s $ i 
Christi but. 1'80 do 340, Coctail amery-| Wyvorna starky litr SU ct. poleca w najlepszych jakościach po najtańszych cenac wę yle dl a ka dzielnie ; 
kański but. 1 zł}. Likier a la Chartres baty Wodke anyżowy 45 ct wawę, herbatę ehińsko-rowyjską i Rum bremski pO b a 
1 zł. 50 ct Sa e T ie = paela tie. 52 et, AZ KAWA: | KREEBATA: | 100 sztuk zł 1.87. Skrzynki pocztowe po 150, 200 i „200, sztuk. Goldyxowe remonti 
Głów liy skład mebli Najsziachetnieju. Tag 4), ko Portorica - z . 4.— ciemno naciągająca z miłą wpnią : Przy zamówieniu proszę isty p% niemiecku lub po kotwiecne dis zanów, nie do od- 
s poa u 3 n Cuba grubuziara, . 450 +, kg. Congo . . „ ~ 160 łacinie. Na składzie także Śrety da lampek wieosnych. | różnienia od praydziwego złota przesyłam 
E Mitach y g Rumy KALINAŁY esne ass n»n Ceylon x . 10a „n  Poąchorg - > 2— Uznanie. Sprowadzane od Pana węgle do kadzielnie | jak długo zapas starczy po bajecznie ni- 
a š < a: e Ei Jamajka, Cube, Bordeaux. Kingston litr | SB" » Ceylon gcuboziara. . 1040 » Familijne) . - . 8.— zużyliśmy. Jest to nader praktyczny i doskonały wynalazek Pro- | skiej cenie zł, 
obteno Teatralsa 22 10 EV cù, 1 ziy 120, 1.30, 1.6y, 2, 240, | © SE n  Ceyon najprzedn . 10.70 „ Melange de Moskau . 4.— szą o lnskaąwe przysłanie skrzynki z 300 sztakami. Konwent ga- remontusry kotwiczne po zl. 4.25. Za dor 
Dom Narodny. 3.20 itp, EL » meS radka - 10.70 „ Melange is Londre , 1% kocu Maltańskiego w Pradze II Badganse 9 Ibl b. t. superior bry chòr 
oleca wszelkie meble po najtań-| Ņaiprz iar = „A ką „ Jawa złota gruboz. „ 10.70 no Wysiewek . . . 1.60 konwentu. ańcuszki dla panów i pań zł. 1.20. Gol- 
3 szych cenach. Najp redniojsze rosolisy Zamówienia Z prowincyi usknteczniają się bezzwłocznie. iw, SET + "— |dynowe pierścienie po zł. :.20. Wszystko 


Merszmwałci Stanislaw, Jierola Lu- 
dwika 3 fortepiany, harmonium instru 
menta sumogrające (»ristony ste) Na raty 
Censiki gradis. 


Frzyjmę 


Kiiku uczniów 


wszystkie amaki, litr 0 ct, poleca 
zastępca lirmy Julj, szikolarcha 


Jan Muszyński 
Lwów, Bzuw.. i. 40 


były 


EA Ta R R PY W 


Węgie! 


Dla cierpiących na płuca 
Dr. Brehmera zaklad leczniczy 


Gurbersderf Szląsk. 


Knrecyn w lecie i w zimie. Znakomite sukcesa. Przyjęcie w każ- 
lym czasie. Z lekarzy jeden Polak. Lekarz naczelny : Dr. Achter- 


Amann uczeń Brehmera. Ilustrowane cenniki przesyła bezpłatnie 


Leśnictwo Zassów 


pod Czarną 


tan i j a Zassów, sprzedaj : 
, ; = AA „Z Zarząd przedaje po 10 sztuk: 
ko > Stara i E Kierścionti 3 næ olm esii Olchy i Osiki 3—85 m, a 1.50 et 
zakładu wychowawczego dla chłopców, ATZ x i onak, p) k 7 € | | | ilej ida Taa > 7 RZE i kalifa. Wa 
1. £op zi szędiki al ło- p y wy | ;, k. uprzyw. ; UKE E 2). Jesione, Jawory Zwyc% | k n Ja 
Lwów W ybo == = 2 At R AE k amienn sä ono "| C. k. up ejow 4 kę Gżtmzowej rety, Kasīiany, Lipy i Poj Amer. 
wędliny r HL ARE f + |2m.a 2 zł, Knaztany jadalne, orzechy 
À : kompietne wyprawy w kaset- z | y Aah cz CA A ; 
bolion 1 cissta domowe. IRANI e Z najlepszych kopalń górnoszląskich, bez domieszek gor- i Biblioteki powszechnej czerw: Buzodrzew 100—3 m. a 2,60 ct 


Szynki sposobem irancoskim marynowae, 
główizca zwijane i kiełbasa po 85 ct, po 
ledwica w pęcherzu po 1 20, ozory wołowe 
po 30 ct, bylion z drobiu dla chorych 
9 złr, bu'ion przedri Jma sorta 6 złr, liga 


kach oraz wszelkie bizuterye 
poleca san Jarzyna ju- 
biler, Lwów, Hotel 
Susopcjski, 


szych gatunków, w workach plombowanych po 50 kg. 
dostarczamy do domów w każdej ilości ręcząc za wagę. 


Do:tarczamy również węgiel fa:ryczny całymi wa- 


opuściły już prasą : 
161. Fredro, Nikt mnie nie zna. 12 ct. 
162, fArasiń: ki, Frzedźwit i2 ct. 
163—164. G6hte, Terkwato Tasso 24 ct. 
165—168. Grabowski, Trzy lata 


` taflowego i zwierciadłowego 


KUFFER & GLASER 


Lwów wł. Kaźmierzowrka l 28- 


Orzech włoski 0'60 m. a 1.50 ct. Sosny, 
Świerki i Modrzewin, 1,1501 3 m.a 
1.50 ct., 2 i ŻóWet, Orataegua (Biała cierń 
na żywopłoty po 8, 10 i IŻ zł, za 100 sz, 


sorta £ złr. wszystko za jeden kigr poleca f : ` zę ; - wyrob w Algierze, PRN 24 ct. 
Zarząd dworu Putiatycze gonami dla gorzelń, browarów, młynów, lokomobil itp. polecają ere e PEODY Ho, Boken, Maryla i jej stosunek |. | 
oczta Sądowa Wisznia ; = x F x À i c 
[=>] sT oława je um Z a 20 168, Slowacki, Marya Stuart. 12 ct, E e 
==Nupa0 i sprzedaż % LSSALU. Najtań Ceny nag iucrkoWAŃSZŁ. Szkła w taflach EE onae me o r e ai Bi elizna 
= ma aat Greena isis paest Ż Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem we wazyrtkich jakościach i rozmiarach Tease E Powrót o 


Fianina, fortepiany mjtaniej 
skiego 6, Kalinowassi. 


gutro kanguru, paletocik damski do 
sprzedania Malecza 7, 1-8 


Renom owaną 


Brogiuerya 


Żali 
2-2 


BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 
„pod „iŚopernikiera* 


Gal, akc, Towarzystwo handlowe 


, ul. Jagieienska iiczba 3 
„II piętro. Telefon Nr. 457, 
Zarówienia przyjmuje Biuro dzienników L Plchna, 


Lwów 


Dalsze tomiki w druku, 
Urbański Aureat, łtistież 1563. 
edyne kompletne wydanie IV. pomnożone 
17 nowymi utworami. Cena 1 słr. 5U et. 

w ozd. opr. Ż złr. , 
Do nabycia w każdej keiegarni. 
Kalendarzyk na rok „6%. przesyła bez- 
płatnie t franco zgłaszającym się: 


solinowe (bałgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 
kolorowe matowa i w deseniach, 


sušo zwierciadłowe 
jak i lustra w rarazch itp, 


welniana oryginalna, systemu Dr. 

Jaegera oraz kaftaniki, spodnie i 

skarpetki na zimę poleca nowo 
założony magazyn pod firmą 


Motylewski Í Krzyszkowski 


p naa za E dk w Lwów, ul. Karola Ludwike 9. Związek handlowy Pai klenia nowych budowli ięgarni i li 
pE wst = : 4 J. andlowy Pañ- aar wy Ksiegarnia łac M ;ki liczba 6 
rzystępn; - p s Sta SZ t- ę = £ wów pisce Maryacki liczba 6. 
pł Pod imami Blaye w ai | „Pr alek | 4 azprsesiw Banka Bipstacezego, ska 21. Piekarnia Wgo Juliana Zgórskiego ul. Grodecka wykonuje się pod gwaran- Vilhelma Zukerkandia E ARON, 
udzieła kancelarya adw. Lra Teofila Kor |:xikiery, lorneiy, barometry, clepłomierzę, Repa 71. Way Karol Bałłaban ul. Halicka. eyy nąjstare niniej. PEREP 
moxa w Przemyślu, do niego zechcą się| 7% najrychlej i najtaniej, Urządzenie dzwonx/w = BOEF A Š F.A zka Z WC TO ENA SSC 


interesowani w tym względzie zgłosić, 


h, Z»mmówienia 6 


winoyj odwrotr'e 
«motki, Lø 


Ls 
greki nina Toli: edi 


Cipt Y 


Kde * 


Rudaktor odpowiednalny; Wartaw Mawłowskj, 


+ 


5%) 


Kaptar 4 a yrys: Brys IREA W pyu w didal, 


m PIRATE: 


it i diament do rżnięcia szkła. 
| a 


draxarn 0, 


p 


odai, 


